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Bliższe zczegóły w n&głowkn dziennika.

W lii M l
Z W a r s z a w y  otrzymujemy w sprawie 

„Maryewików" zwanych tasżft „Mankietnika- 
kami“ następujące wyjaśniające ewugi i spo­
strzeżenia:

Nie nlega wątpliwości, że rozłam w kościele 
katolickim z powodu powstania sekiy Mery a • 
w;;flwt jest zjawiskiem poważnej natury, a jnt 
wcałe nie zasłnguie, aby go traktowano jako 
objaw histerycznego fanatyzmu. Potrzeba tylko 
nieco głębiej sięgnąć rylcom krytycznym w 
gł.b  naszych stosunków kościelnych, a rzecz 
wyjaśni się w wielu kieruutacb i ukaże się w 
świetle istctmgo znaczenia.

Stan kościoła katolickiego w-golfe, a ducho­
wieństwa w szczególe, z powodu podporządko­
wana uo władzy czynowniczej, zwłaszcza od 
reku 1663, wymaga reformy i reorganizacji 
pod bardzo wielu względami Duchowieństwo 
niższych stopni nu tutaj dwojakiego rodzaju 
przełożonych: ś w i e c k i c h  w osobach naczel 
ników powiatów, gubernatorów i różnych króli­
ków czynowniczycb, a w dalszera następstwie 
w 'eh organach wykonawczych. —  i przełożo­
nych d u c h o w n y c h ,  w osobach biskupów, 
arcybiskupów i t. d. Karyera mat ryalna fc3ię 
dza zahzy p r a w i e  w y i ą c z n . e  od Iw alifi- 
kacyi, jaką teuże od władzy świeckiej otrzyma. 
Nie dziw więc, że okoliczność ta oddziaływać 
musiała demoralizująco na wielu księży i że 
przez lal 40 z górą me mogia nie sprawić spu­
stoszenia w szeregach muiej odpornego kleru, 
zwłaszcza, ieśli się zważy, żt znaczna część je­
go rekrutowała « ię  do medawua jeszcze z po­
śród mniej uzdoln.onycb uczniów szkot średnich, 
których, do semioaryów dyecezyalnych, przyj­
mowano już po czwartym roku nauk. szkolnej. 
Sun kulturalny kleru niższych stopni pozosta­
wia!, skutkiem tego, wiele dn życzenia, oatnral- 

A b'6 i.icjpió'w»ąv o stosankown fiicT/ailtlth wy 
jatkacl zawdzięczającycb swoje wykształcenie 
Dsilnei. własnej pracy

Władza duchowna, bisknpia, mnua.a ■ ięc 
bar izo ostrożnie postępować, aby nie wywoły­
wać, przy osobistych sprawach księży, konfli 
ktu z władzą świecką, skutkiem czego osła­
biała ».ę meraz karność wśród ogółu ancho- 
wieńgtwa karolickiego. Gdy jedni z jego grona 
wyrastali na bohaterów i śmiało stawiali czoło 
zapędom czynowniczym, nie bacząc na swoją 
karyerę, drudzy, słrbsi, łamali się p id presją

prowadzili żywot wygodny, aczkolwiek daleki 
od istotnego zadania klern polskiego. Jeżeli do­
damy do tego fakt, ze buk u pi nie znajdywali 
dość siły, aby etawić opór przed nacisaiem 
władz świeckich, że słaby zawsze arcybiskup 
warszawski nietylko nie przyświecał pod tym 
względem dobrym przykładc m , lecz lojaliość 
wobec Petersburga doprowadzał do ostatecznych, 
a  w.elce niesympatycznych granic —  to zrozu- 
nuroy, że ogot społeczeństwa polskiego, ns 
wieikim onszarze ziem polskich, coraz bardziej 
odczuwał, iż stosnnek jego do duchowieństwa 
nie jest takim, jakim być powinien, i że to du­
chowieństwo koniecznie potrzebuje odnowy, od­
świeżenia, zasilenia nowym, odżywczym du­
chem.

Odruchowym niejako t tym względzie rzu­
tem było bezwarunkowo powstanie s e k t y  (czy

jak to nazwać?) Maryawitów, czyli t, zw. Man- 
kietnikfw. Tendencye ich, czyli , reguły" —  są 
zarazem krytyką istniejącego staru “zeczy. W y­
konu ią oni przedewszystkiem wszystkie funkeye 
kapłańskie b e z p ł a t n i e ,  poprzestają na nie­
słychanie szczupłych dochodach, prowadzą ży­
cie anachoretów i tem samem odsuwają od sie­
bie podejrzenie, jakoby w Kapłańskim swoim 
zawodzie mieli materyalne cole na oku. Tc 
jest, mojem zdaniem, najważniejszy rys chara­
kteru społecznego tej nowej „sekty" Wyróżnić 
on ich musiał odrazu od całego ich księżego 
moczenia, Drugiem charakterystycznym znamie­
niem ich jest pewna klasztorna ascetyka, s kra- 
czająca w zakre* mistycyzmn. Lad lgule za­
wsze do tego rodzaju objawów. Gnębiony, zda 
ny t*a łaskę i niełaskę czynownictwa, przechyla 
się ku tym, co ze słowrm pocieszenia, obietnicą 
lepszej doli w tym i w przyszłym świecie, kn 
niemu się zwracają. A  Maryawici zeszli do ludu, 
zaopiekowali się nim na swój sposób —  lud 
odczuł eiepło z tej strony, % której dotychczas 
było go dla niego za mało. Tern ticmaczyć na 
leży znowu stosunkowo szybki wzrost Marya- 
wityzmu wśród ludu, pozyskanie dla niego ca­
łych parafij.

Nie wynika z tego, co powiedziałam, aby Ma- 
ryawityzm był właśnie tym lekiem odżywczym, 
którego potrzebuje bezwarunkowo kler katoli­
cki w zaborze rosyjskim. Cała nkeya reforma­
torska Maryawitów sp?czona została w /.awią 
zsu przez jego twórczynię, Feiicyę Kozłowską 
z Płocka bo sprowadzono ją do pewny ch regał 
zakonnycb i do naruszenia dogmatow w.arv Ka­
tolickiej. Etyczna działalność Maryawitów tedy 
najniepotrzebniej weszła w sprzeczność z do- 
ginatyią katolicką, podczas gdy bardzo wygod­
nie mogła bię w jej obrębie pomieścić. Mnro tu 
na myśli mianowicie kult Matki Boskiej, tak 
wysoko w kościele katolickim stojący, i wpro­
wadzenie zuian do dogmatu o Trójcy św. —  
Świadczy to znowu o n>ezdroweJ uległości księ­
ży Maryawitów wobec wizjonerstwa FeJicyi 
Kozłjwsa.ej, 60-letuiej dzisiaj kobiety, piacnją- 
cej budująco w kierunku filantropijnym, lecz 
pozbawiouej szerszego wykształcenia i knltur- 
nych pierwiastków To sprowadzenie tedy całej 
akcyi Maryawitów do rzędu sekciaritwa, odci 
na jej przedewszystk.em przystęp do sfer świa- 
tiejszych, me mówiąc już o inteligencji, która 
zrozumie, że nie M y  prowadzi droga do zre­
formowania kleru katolickiego w zaborze rosyj­
skim.

"IV strona .młstyezao-aseetycMi* Maryawitóir 
oddziałuje atoli najsilniej na umysły słabsze, 
na wyobraźnię ludu i je^o naturalne prxy- 
wiązan.o fcn tym ksląaoin M aiya»itom , któ 
rych działalność tak odm “ u ą się ok&zała 
ludowi od biernej wobec niego postawy zna­
cznej części kiera. Zważywszy zaś, 16 Marya­
wici nie uznaią hierarchii duchownej, że odma­
wiają posłuszeństwa przełożonej władzy bisku­
piej, zrozumiecie zaniepokojenie, jakie to zjawie­
nie się hwestyi Maryawitów na chmarnym na­
szym firmamencie, obecnie wywołało zwłaszcza 
wśród wyższych sfor duchowieństwa.

Wreszcie jedna uwaga. Był czas, g jy  cala 
działalność F e lic ji Kozłowskiej można było n- 
jąć w regułę zakonną ł to byłoby ją na wła­
ściwą skierowało drogę Zakład jej bowiem haf- 
ciarsko-ornamtntacyjny «  Płocku miał od po- 
czątku charakter nawpół klasztorny, czy tez 
zakonny, i filantropijny zarazem. W  swoim ęz t 
sit Kozłowska wypracowała „Konstytucyę Sióstr 
M&ryawiteK" z trzecbletniemi i wieczystemi 
ślubami. Zakład jednoczyć miał pracę filantro­
pijną z dewocją, właściwą klasztornemu życiu 
I  gdyby ówrzesov bistcrp. i  p Szcmbek, z* jął 
g ę był to sprawą, to działalność i pomysło­
wość Felicyf Kozłowskiej byłaby się ograni­
czyła do zakonnych murów stworzonej przez 
nią pracowni haftów i robot kościelnych, i nie 
byłaby przybrała tych rozmiarów, w jakich w i­

dzimy ją dzisiaj Niestety żądaniu ówczesne Fe­
lic j i  Kozłowskiej nie doczekało się żadnego za­
łatwienie., skutkiem czego rozpoczęła oca akcję 
na własuą rękę wśród duchowieństwa, która 
do znanych już doprowadziła rezultatów

Na tem opieram opinię, Sa Maryawityzm w 
obecnej swej formie nie przedstawia wogóle 
ani dla społeczeństwu polskiego, ani dlc ko­
ścioła katolickiego teg> nitbozpioczfcństwa, ja­
kie przepowiadają zbyt pochopni* nasze dzien­
niki warszawskie, ładowało.! tjące się przewa­
żnie powierzchowną obMrw^cyą zjawiska, a 

sięgając?' w  giąó rgo przyczyn i podstaw
Nie przedstawia, powiałam, Maryawityzm 

wiotkiego niebezpieczeństwa ale nie jest przez 
to pozbawiony głębszego, społecznego, polity­
cznego, a nawet naitdowegc znacztnia w dobie 
naszej obecnej. J es t. on b a r d z o  p o wa -  
ż n e m  n p o n n i e n i e m ,  że stosnatk ducho­
wieństwa n&pzego do społeczeństwa polskiego 
wogóle, a do 'non w szczególności, wymaga sta­
nowczo b a r d z o  t r o s k l i w e j  r e w i z y i  i 
s p r o s t o w a n i a  w duchu ożasu i postępu, w 
duchu szczerzo pojętego patrfotyzmu, w duchu 
tych trądycyj, jakie zostaw ili oam księża boha­
terzy i dzi&łscze tu rodowi z ępoki porosbioro- 
wej Polski. Tę wskazówkę z burzy M&ryawi- 
ckiaj wysnuć powinno społeczeństwo samo i 
odczuć ją powinny wyższe stery duchowień­
stwa, nie liczące się tak często w zarządze­
niach swoich kurencowych d w listach paster­
skich, któro z ambony odczytywać każą, z tą 
eWolueyą pojęć i zadań społecznych i narodo­
wych, jaka s błyskawiczną szybkością, pod na- 
porem oberDych wypadków politycznych, w ca­
łym zaborze roayjskim się dokonuje

Zamiast więc łzy roBić nad „herezją" ko­
ścielną, zamiast rzucać „anaćhema" na oastęp- 
ców, —  przadawszystkieiD „o .scite moniti".

r i  ^

Wychoazący w miejsce „Kuryera Porannego* 
dziennik warszawski p. t. „Dzień Dobry" dono­
si, ża z B z y m u  w r ó c i l i  d w a j  k s i ę ż a  
M a r y a t  i c i, którzy tam sprawę swoją przed­
stawili. Rezultatem ich wizyty w R2 mie jesr 
odezwa, którą z amoon odczytają, a w której 
wyrażają gotowość p o g o d z e n i a  s i ę  z b i ­
s k u p a mi .  Delegaci oświadczają w tej odezwie, 
że przyrzekli papieżowi dołożyć starań, aby 
między ich zwolennikami, a bisb a parni „ n a s t a ł  
s p o k ó j " .  Wobec tego proszą oni ludność, so­
bie odaaną, i by zaprzestała usuwać księży z pa- 
rafij, a *  n* eżuą czcią pizyjmowara winytacyo 
biskupów. Księża Maryav ci, którzy z Rzymu 
wrócili, oddih sprawę ran1 eż iw i, k t ó r e g o  
ni  c i m y i n oś ć  w ~s j W »  * o gm «  17- 
c 7. n y c h uz na j ą .

„Dzień D ob ij" zamieszcza informację, że 
Marywici poddadzą się wyrokowi Stolicy Apo 
gtoLkiej b e z  ż a d n y c h  z a s t r z e ż e ń .

Prawdopodobnie zatem cały konflikt z Ma- 
ryawitami załatwi się niebawem w eposób, nie­
raz jnż w takich wypadkach praktykowany.

J96 500 Niemców, 2*20500 P o l a k ó w  i 146.200 
Czechów. Tymczasem ze 13 śląskich mandatów 
przyznuł rząd N ;emcom 8, C z e c h o m  2, a Po ­
l a k o m  3 m a n d a t y .  Niemcy, którzr stano­
wią niespełna 45»/» ludności, otrzymali więc 
62®/* wszystkich mandatów, P o la c jr « a ś .  któ­
rzy tworzą więcej, niż jednę trzecią ogólnej 
ludności, bo około 34%, uzyskali zaledwie 23% 
mandatów Jeszcze niekorzystniej przedstawia 
się podział ten dla nas, gdy weźmiemj w ra 
chnbę poszczególne okręgi wyborcze.

W okręgach niemiockicn przypeda:

a) w m i e j s k i c h :

1) w Opawie
2) „ Karniewie 
3 „ Cieszynie
4) „ Bielskn

1 poseł na 25 400 mieszk 
_ 47.900 .

42600 „
27.600 „

Rozdział mandatów na Śląsku.
Przy podz\a:e iraedatów na poszczególne 

kraje, według nowej ustawy wyborczej, Ś l ą s k  
a n s t r y a c k i  otrzymał jeden mandat więcej, 
niż posiadar dotycbcza?, zamiast bowiem 12 
przyznano mu 13 Pod tym względem Śląsk 
nie m* powoda do skargi, zwłaszcza, jeśli we­
źmie się w porównanie G a l i c j ę  Poaczas bo­
wiem, gdy tu. w Galicy i, jeden mandat przypa­
da na 84 000 mieszkańców, na Śląsku przecię­
tnie jnż 60 do 51 000 mieszkańców reprezento­
wanych będzie w Radzie państwa przez jedne­
go pozła. Krzyczącą natomiast n i e s p r a w i e  
d l i w o ś c ą  jest rozdział mandatów między trzy 
zamieszkujące kraj ten n a r o d o w o ś ć .  W e­
dług rządowej statystyki mieszka na Śląsku-

b) w w i e j  s k i e b :

1) w Frywałdzie 1 poseł na 46.20o mieszK
2) „ Brnntaln „ 32 306 „
3! „  Witkowie „ 23 800 „
4 ) „ Karriowie „ 28,700 „
Natomiast w c z e s k i c h  okręgach:
.1) w Opawie (wiejskim) 1 poseł na 53 900 m 
2) we Frydkn „ 82.600 „
W  p o l s k i c h  zaś okręgach:
1 ) W  C ieszyn ie ,

Jabłonkowie 1 poseł na 68.000 mieszk.
2) W  Bielsku,

Scrcm ien io ,
Skoczowie „ 70.000 „

3) W  Frysztacie,
Boguminie „ 84 OoO „

Poiacy i Czesi pokrzywdzeni więc zostali co 
najmniej o dwa mandaty na korzyść Niemców. 
A  przecież na Ślą^kn o n i ż s z o ś c i  ku l t u  
r a l n e j  tndności polskiej nie może chyba być 
mowy! Niesprawiedliwy ten podział osiągnięto 
w ten sposób, że mniejsze miasta o przeważnie 
polskiej lndności połączone zostały z większemi 
niemieckiomi, celem utworzenia okręgów nie­
mieckich. I  tu więc mnsi być przeprowadzona 
zmiana podziału mandatów na korzyść lndności 
polskiej.

l o r a D i l i i i a  „ F m  M m ".
P o zn a ń , 27 Intego. 

(J u ze ie  okdioik trcybLIrapa. — Jeg- ukuikl. — Ode­
z w . pcir w centn.wyck. —  W .ln e  igrom adzeni* — 
Oruct*.tc«ei herlitukio — Nowe charę. —  Am ceityi 

nie d.no).

Sprawa znanego okóln<kr arcybiskup* Sta- 
blpw8ki?gc przeciwko udziałowi ksi«*y w dzia- 
iałnosci Towarzystwa „3 ir**u zawsze jesewra 
zajrruje u nas opinię publiczną. Dysknsyę o tym 
okoln.ko, Która słabła powoli, ożywiło znór o- 
świadczenie, wydane w tej sprawie przez głó­
wny zarząd „Straty". Było to oświadczenie 
bardzo dyplomatyczne, osiłowało wzbudzić mnie­
manie, że i zarząd „Scraży" nie godzi się na 
wystąpienie ks. arcybiskupa, z drogiej atoli 
strony widocznem było, że głównjm jego celem 
jest zasłonięcie arcybiskupa przed daiszemi za­
raniami i atakami. Zdaje się też. że i zara&d 
„Straży" nie bardzo się tem oświadczeniem 
przystnżył sprawie, za którą walczy. Na wiecn 
w Wildze pod Pozm niem, odbytym prred kilkn 
dniami, jeden r uczestników ostro je skrytyko­
wał i podnń sł przeciwko zarządowi „Straży" 
zarznt, że cprawia względem arcybisKnpa tak­
tykę ngodorą i tem popiera jego politykę. —  
Twierd senin temu zaprzeczył stanowczo członek 
zarządu „Straży", p, Karol Rzepecki Z ust 
jego dowiedziano się także, że okólnik arcybi­
skupi nie znalazł wśród duchowieństwa wielko­
polskiego posłuchu, jakiego się zapewne po nim 
spodziewano w pałacu arcyDisknpim. Z dziesię­
cin k lęży bowiem, którzy zajmowali rrzędy 
.starostów" „Straży", to jest komisarzy okrę­

gowych, tylko czterech utzędy te złożyło. Sze­
ściu zajmuje nadal i spełnia gorliwie sweje o- 
bowiązki. I  szeroki ogćJ księży nie przestał po­
pierać „Straży" i jej celów. Fakt ten. dia k s , 
Stablewskiego zapewne nie bardzo miły, uspo­
koił nieco nasze społeczeństwo

Tymczasem kwostya stosunku duchowieństwa 
do wspólnej poł«kiej akcyi narodowej stała się 
znów wprost piekącą na Ś l ą s k u .  Sprawiła to 
odezwa posłów centrowych z tej dzielnicy, wy­
dana przed tygodniem. Posłowie ci zwracają 
się w  niej do polskiego ludu. śląskiego z napo­
mnieniem, adj pamiętał zawsze o swej przyna­
leżności do państwa pińskiego i opierał się 
wszelkim dążnościom „wielkopolskim" —  cc w 
języku baksty znaczy da^^śeion? n a r o d o  wo- 
polskim. Daiej apelaje odezw* do kleru górno­
śląskiego, ażeby w dalszej walce na Śląsku stał 
wiernie po stronie centrum, to znaczy po stro­
nie n i e m i e c k i e j .  Odezwy tej nie podpisało 
tylko dwóch centrowych posłów śląskich, sę­
dziwy major Sznula i świeżo wybrany w okrę­
gu opolskim do Sejmu p-nskiego ks. proboszcz 
Ahramski. Pierwszy oświadczył, że nie podpi­
suje jej dlatego, ponieważ, jako człowiek 77-le- 
tni, nadal jnż kanćylować nie będzie. W yraź­
niej oKreślił swoje stanowisko ks. A b r t m s k i .  
Ogłasza on, że uważa walkę na Śląsko, między 
Polakami a Niemetali z& walkę t a c o w ą ,  wo­
bec .egc zaś jest zdania, iż księża nie powinni 
stać na czele m i po jednej ani po drogiej stro­
nie, lecz pozostawić to innym obywatelom. Mię­
dzy podpisanymi pod odezwą jest natomiast po­
seł 8 t r z o d a ,  którego czasu Bwego „KatoliK" 
wysnnął na stanowisko poselskie, jako Polaka 
Jaż to „Katolik" nie miał szczęścia ze swymi 
kandydatami poselskimi.

Jak inaczej być nie mogło, odezwa ta wy­
wołała między prasą polssą a niemiecKą żywą 
polemikę, w której po obn stronach padają ostre 
słowa i groźby. Nie nlega też wątpliwości, że 
najbliższe walka wyborcza na Śląsku stanie się 
jnż nie w jednym lub w dwóch okręgach, lecz 
we wszystkich waiką n a p r a w d ę  r a s o w ą ,  
a batózo zaciętą. Jeżeli ducnowieństwo śląskie 
pójdzie za głosem postów centrowych, o czem 
o ile dotyczy co ogromnej jego większości, wąt­
pić nie można, rozbrat między polskim ludem 
a ks-ężmi jeszcze się pogłębi.

Koniec lutego i marzec jest u nas porą do­
rocznych walnych zgromadzeń ważnych organł- 
zacyj narodowych, społecznych i ekonomicznych 
Dotychczas odbyło się w Poznaniu walne zgro­
madzenie centralnego Towarzystwa roloW ego i 
Kółek rolmczjcb Pierwsze wytężało, ze pozo­
stałe nam zzeregi ziemian ożywia duch dobry, 
zgromadzenie Kółe* rolniczych, że włościaństwn 
L-me. t« i*ljoale da'oi baiitóo pomyślnie w Kas 
dym kierunku. Ze sprawozdań rocznych Banku 
przemysłowców w r ,znaniu i SpóUi parcelacyj- 
nej dowiedzieliśmy się, że i te dwie ważne iu- 
stytucye poszczycić się mogą, m.mo walki % boj­
kotem niemieckim, stałym, bardzo korzystnym 
rozwojem.

Wobec uroczystości dworskich w Berlinie 
srebrnych godów cesarza Wilhelma i ślnhn jego 
drugiego syna, —  SDołeczeństwo nasze zachowało 
się zupełnie obojętnie. W  Kilku tylko miejsco­
wościach powiodło się władzom groźbą lub pod­
stępem wciągnąć polsKie towarzystwa do urzą­
dzanych obchodów, co, o ile to możliwe, ostro 
skarciła nasz prasa. W  takich razach niestety 
prasa nie może należycie wypowiadać swet opi­
nii, bo nic łatwiejszego, jak narazić się przy- 
tem na proces o obrazę majestatu. Ofiarą uro­
czystości beilińskicb padło niestety 12 letnie 
chłopię polskie, syn obywatela inowrocławskie ' 
go, p. O z ło  w s  k i e g o .  Dopuścił się on rze­
komo w gimnazjom obrazy majestatu i za to 
wydalono go ze szkoły. Mały ten patrycla zam- 
Knął soDie tem drogę do wszystkich średnich i 
wyżozych szkół niemieckich i zapewne zmuszo­
ny będzie szukać nauki za granicą.

Władysław Beymont.

C l i ł o  i .
(C l«  *.» uy

Długo czekali, bo dopiero o zmierzchu po­
wrócił, ale ku niemałemu zdumienia wójtowe- 
mi końm i bryka. —  Zły był jiikiś, bo srodze 
alą1 i podcinał azkaoy, ani myśląc przysta­
wać przed ciżbą, ale ge otoczyli gęsto, k.tóś 
tonie jia uzdy chycił, ża musiał przystanąć 
i rzekł:

— Jncby te chłopaki, wymyśliły sobie 
co Di? bąoź la zabawy. Zidnych zabityth nie 
było w !esie, ludzie se jakieś sp&jy pod k ża­
kami. Złapię Kubiaka, to ja ma dam stra­
chania Spotkałem po drodze wójta i zabra­
łem się z nim. to cała historya. —  Wio! ma­
luśkie!

—  A  cóż to wójt chory, że leży kiej ba- 
ran? —  pytał kto, zaglądając do wasąga.

■— śpife go zmorzy! i tylaf —  imurnął konie 
i już i łnsem ruszył.

—  Ściarwy te wirusy, żeby taką rzecz wy­
myślić!

—I Guloasiaka to sprawna, on pierwszy do 
psich figlów!

—  Rzem,oniemby ich do ić, co mają ludzi 
trwożyć po próżności!

W yriekaii z o inranujem, rozchodząc, si* zwol­
na po chałupach.

Jeszcze tu gdzie niegdzie stojali Kaptanu 
*>•4 tawern *riorwienionym od tóra, gdy się

pokazały komornice z ciężkiemi brzemionami 
drzewa na plecach. Kozłowa szła na przedzie, 
jate wpół zgieja pod ciężarem, i dojrzawszy 
ludzi, wsparła się brzemieniem o drzewo,

—  Sołtys waju dobize ocyganił! —  powie­
działa, ledwie zipiąc z utrudzenia. — Zabitych 
w lesie nie było, to prawda, ale może co gor­
szego.

I  skoro zebrało się więcej ludzi, zwaDionyeb 
jej głosem, puściła ozór:

—  Wracal-m podleśną drogą ku krzyżowi, 
aż tu Golbndak leci naprzeciw i krzyczy ze- 
stiatbany: „Pod jałowcami jakieś zabite leżą!* 
Zabite to zabite, myślę, ale warto zawdy obej­
rzeć. moie jakie znajome. Poszłyśmy wszystkie 
kaj usazywał.. widzini zdała, prawda leżą ja­
kieś ludzie, kioby nieżywe... jeno im kulasy 
sterczą z pod 'jałowców. Filipka me ciąga, by 
noieKać.. Grzeiowa jnż pacierz trzepie, i mn«e 
też mróz po plecach chodził, ulem się przeże­
gnała, podchodzę bliżej... patrzę.. a to pan wójt 
se leży przez kapoty, a pobok Jagusia Boryno- 
wa. i śpią se w najlepsze. Spili się w mieście, 
gorąc był zp dtua, to se chcieli wypocząć 
w chłodzie i poiamorować. Jaże buchała od 
nich goizałka! Nie budzil'm. niech świadki 
przyjdą, mech cała wieś obarzy, co się wypra­
wiał Wstyd mówić, jak była rczdziana, jaże 
Filipka z litości przyokryła ją  zapaską. Czysta 
sodoma. Stara jestem, a jeszcze o takiem zgor­
szeniu nie słyszałam. Sołtys zaraz przyjechał i 
budził. Jagua w pole uciekła, zaś paua wójta 
leawie na wóz wdygowali: spity bvh kiej Świ­
nia!

— Jezus, tego jeszcze «r Lipcach nie bywa­
ło I —  jęknęła Która*

—  Żeby to par obek z dziewką, ale to gospo­
darz, ociec dzieciom i itójt!

—  A  Boryna ze śmiercią się mocuje, wody 
mu nie ma kto podać, a ta...

—  jaoym  ją ze wsi wyświeciła! jabym scier- 
wę rózgami pod kościołem siekła.' —  zaczęłh 
znowu wrzeszczeć Kozłowa.

—  Cicho, Magda! zgciszenie samo krzyczy; 
co tu doaawać? —  uspokajały ją kobiety, zała­
mując ręce.

—  A  kaj się Dommikowa zadziała?
—  Z rozmysłem ją w mieście cstawili, bycb 

nio przeszkadzała...
—  Jezu, strach pomyśleć, co się wyprawia 

tofaz na świeca!
—  Taki grzech, takia zgorszenie, dyć wstyd 

na całą wieś padnie!
—  Jagna się ta osł&wy nie boja, utro goto­

wa to sumo robić.
Wyrzekaii po chałupach, załamując ręce, że 

już z tej zgrozy i oburzenia' co miętsze kobiety 
płakały, spodziewając się kary srogiej od Boga 
na wszystkich ludzi. Cs a wieś się trzęsła od 
gadań i lamentów.

Tylko jedne chłopaki, co się były zeszij na 
most, wz,ęłj Golbasiaka rozpytywać podroDno 
i prześmiewały się z całej bistoryi.

—  To (4 kokot z wójta, no! to chwat! —  
śmiał się W achn.k Adam

—  Odpokutuje jeszcze za te jamory kobieta 
łeb mu obedrze!

—  I  z pół rokn nie pizypuści do siebie.
—  Po Jagusi, to i nie śnieszno mu będzie do 

swojej.
—  Psiachmć, U  J ięnT  katdenby m  ważył 

na im ystko^

, —  Jeszczebyl kobieta, kiej łania, ze nie-
wiaaa, CZ* na lazłby śliczniejszą w jakim dwo­
ra? ledwie 3pojrzy na człowieka, a już ciągotki 
biorą.

—  Miód nie Kobieta, me dziwno mi tez, co 
Antek Boryna...

—  Dajta spokój. chłoDaki! Gulbasiak łże je ­
dno, Kozłowa drugie, a baby przez zazdrość 
eszcze dokładają, zaś pu prawdzie to mewia- 

d -mo jak było_ Na niejedną pyskują, choć 
najpoczciwsza—  zaczął mówić Mateusz jakimś 
smutnym i wielce strapionym głosem, ale nie 
skończył, gdyż się zjawił między niemi Grzeia 
wójtów brat

—  Cóż? Pietr śpią jeszcze? —  pytali cie­
kawsi

—  Brat mój łudzony, ale kto tuk robi, 
psem ml jest od dzisiaj I Ate ta śc.erwa w e zj  
stkiemn winowata! —  wybuchnął wściekłością,

—  A  nieprawda! —  wrzasnął naraz Pie- 
trek, parobek Borynów, przedzierając się z pię­
ściami do Grzeli: —  któren tak. ss zeka. łże 
jak pier!

Zdumieli się tą niespodzianą obroną, a on, 
wytrzącbając pięściami, krzyczał:

—  W ójt ieno wimen! To ona mu korale 
zwoziła? ona go do karczmy ciągała? o l*  po 
całych nocach w sadzie warowała, co? Dob-ze 
wiem. jak przj nie walał kusił! A  może i ja­
kich kropli jej zadał, by inu się nie uparła!

—  Obrońca zapowietrzony! Nie ciep aię tak. 
bo obertclek cgnbiszl

—  Dowie się, co ją bronisz, te ci zasługi 
podniesie.

—  Albo jakie portki pc Madeju ochfiaru^el
AA się pokładali ze m iechów i pr&akpiwań.

—  Chłop za mą nie stanie się upomnieć, 
ani kto drugi, to ja bronił tędę... A  będę, psia­
krew, i niech jeszcze usłyszę złe słowo, pięści 
nie pożałuję... Pyskacze juchy, kieby się to 
przytrafiło z którego siostrą albo koi.ittą, toby 
mordy stulili!

—  Zawrzyj i ty pysk, parobie jeden! nie 
twoja sprawa, pilnuj se Końskich ogonów! —  
grnchuął na niego Stacho Płoszka,

—  I  bacz, byś czego praódzi nie oberwał! — 
dodał Wachnik.

—  A od gospodarzy c. zasie, kołtunie je ­
den! —  dorzucił jeszcze któryś na odebodne.

—  Gospodarze parszywe, dziedzice ściorwy! 
Ja służę, ale kryjomo ćwiartek me wynoszę do 
żyda, ni z komory niczegój nie poryi/aml Je­
szcze me nie znacie! —  krzyczał1 za odchodzą- 
cemi dość Spiesznie, bo jakoś nijako się im zro­
biło, że nie ouzywając się już na jego wrzaski, 
porozchodzili się po chałupach.

Wieczói się już był zrobił, jeno że jakiś wie­
trzny i dziwnie jasny, dawno bowiem było po 
zachodzie, a na niebie jeszcze leżały szerokie 
zatoki zórz krwawych, kiebj mrowiska poroz­
rywane, i wzbierały zwolna wiolgacnne :hmu- 
rzyska. Jakiś mepoKÓj rozwiewał się nad świa­
tem, wiater pohukiwał wysoko, te tylko co naj­
wyższe drzewa szarpały się wierzchołkami, pta­
ki jakieś z wrzaskiem przeciągały niedojrzale, 
gęsi też niewiada czemu, krayccały po obej­
ściach, a psy ujadały kiej wściekłe, wymega^ąc 
aż na pola. Zaś w chałupach też było podob „  
nie, bo po Kolacji nikto w izbach nie ostał, ni 
na progach siadał, jak zwyczajnie: wszyscy do 
sąsiadów szli. KnDiąc się przed opłotkami * z ci 
cha poredząjąc (G. 4 o j



Przykre bardzo w Niemczech wywołało wra­
żenie, te Wilhelm II  „nie raczył" i przy tej 
sposobności ogłosić amnestyi dla politycznych 
przestępców, która zalecał podobno nawet mi­
nister sprawiedliwości. Biedni nasi więźniowie 
nie odzyskają więc wolności przed npływeni 
kary, na którą ich skazano.
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Krakowskie Towarzystwo demokra­
tyczne o reformie wyborczej.

Rządowym projektem reformy wj borciej zajmo 
wało się na odbytem wczoraj zebrania, w którem 
wzięła odział znaczna liczba członków, krakowskie 
Towarzystwo demokratyczne. Zagajając zebranie za­
znaczył prezei, p. K l e m e n s i e w i c z ,  te konie- 
cznem jest, ażeby Towtrsysrwo zajęło stanowisko 
wobec projektu, poczem udzielił głnsn posłowi Pb 
telenzowi, który wraz z posłem Rotterem podlął 
się referatn o proiekcie.

Poseł P  e t e i e n s podniósł na wstępie, że pro­
jekt rządowy uwzględnia w s z y s t k i e  n i e m a l  
p u s t n l a t y ,  z a w a r t e  w n c b w a l e  g r u d ­
n i o w e j  T o w a r s y s t w a  d e m o k r a t y c z n e ­
go  1 w y d a n e j  n a B t ę p n i e  o d e z w i e ,  zwła­
szcza zaś postulaty równości, bezpośredniości, po- 
wsaechnoścl i tajności głosowania. Ma on atoli je- 
dnę wielką wadę, mianowicie, że sondowany zosiał 
na podstawie zasady utrzymania stann posiadania 
Niemców. Gdyby rrąd nie był się trsymał tej »a- 
sady, projekt przedstawiałby się inaczej, w takim 
atoli razie z góry trsebaby go uważać za pogrie 
bany. Z drugiej znów strony rząd zerwał także 
z nroszczeniami Niemców, w ustępstwach .. woicb 
nie posunął się po aa ,'-h stan pos zdania 1 z 30 
n o w y c h  m a n d a t ó w  do Izoy poselskiej nie 
przyznał Im żadnego. Mówca omawiał następnie 
anrawę rozdziała mandatów i sastosowaną przytem 
zasadę uwzględniania n i e t y i k o  l i c z b y  l ad  
n o ś c i  poszczególnych j rajów, lecz t a k ż e  i ch 
s i ł y  p o d a t k o w e j ,  stopnia kulturalnego i zna­
czenia historycznego. Gdyby wchodziła w rachabę 
wyłącznie licaDa ludności, Gailcya powinnaby otrsy 
mae 129 mandatów. O takiej licibie naturalnie ani 
marzyć nie można Natomiast według siły podatko­
wej Gailcyi miałaby prawo jedynie do 60 manda­
tów Biorąc sa podstawę średnicę między ebn temi 
warunkami, przypaść powinno na Gaiicyę 94 man­
daty. Przyznając jej tylko 88  mandatów, rząd dał 
jej więc o 6 mniej, niż jej się należało na tej 
podstawie, Czechom zaś więcej, zamiast bowiem 
113 dani im 118, takgtmo Dalmacji i innym kra 
jom, Mniej mandatów, niż powinna była otrzymać, 
wedłag ludności i wydstnośd podatkowej, otrzy­
mała Austryu Niższa, bo zamiast 92 tylko 55. —  
Z drugiej znów strony uwzględniono postulat Koła, 
mający na celo zabezpieczenie mniejszości polskich 
w Galicyl wschodniej przez zaprowadzenie propor 
cyouainego systemu wybornego

Projekt rzędowy —  wywodził mcwca dalej —  
z wyjątkiem Słowieńców, których najsprawled1 lwiej 
obdarzył nikogo nie zadowolił, lecz to właśnie jest 
„pnnctum saliens44 całej sprawy Ta bowiem będiie 
można nawiązać nslłowanla kompromisowe Mówca 
scharakteryzował następnie po kolei stanowisko po 
szczególnych stronnictw wocec ustawy, przyczem 
obszerniej mówił o Wszechnlemcach i pokrewnych 
Im dachem i dążnościami żywiołach w Innych nie 
miecklch itrounlctwacn. Co się tyczy stanowiska 
rządu, to ma on, jak się zdaje, rzeczywiście sicze 
ry zam lar Otrzymania zasady równości i powszech­
ności oraz Innych dwóch przymiotników prawa 
głosowania. Od t*j zasady n<e odstąpi zwłaszcza 
baron GtaUeh natomiast inne kwestye pozostawi 
Izbie, porozumienia się stronnictw między sobą. —  
Droga do targn o mandaty jest w l a ż dm rasie 
otwarta. G»utscb dał do poznania, że przyjąłby 
porozamienia a Kołem r oisklem Dla niego to 
w niemałej mierze połączył a projektem reformy żą­
daną przei Koło imianę rsgnlamlnn ltby. Uzyska 
nie większej ilości mandatów dla Gailcyi jezt więc 
możliwe, naturalnie, nie 118 lab więcej. 1 o to 
Koło Jtarać się powinno

Drugi referent, poseł R o t t e r ,  rozpucząl od cha­
raktery styki jawnych 1 skrytych wrogów reformy, 
na który en czele w prasie kroczy z jednej strony 
„Czas14, ■ diogiej „Słowo Polskie14. Jeden z prze­
ciwników reformy straszy ogół polski widmem roz­
panoszenia się żywiołów radykalnycn, do których 
zalicza nawit , klery kałów44, drogi zwycięstwem Ra­
zinów, którzy rzekomo mogą zagarnąć 34 do 36 
mandatów W  „Poln. Gorrssnondenz pew en czło­
nek preaydynm Koła straszy także Niemców zupo 
wiedzią, ie  nie 205 lecz tylko 180 mandatów po­
siadać będą, bo re»*ta przypadnie socjalistom. —  
Przypomina to dawniejsze groźby ie  strony pol­
skiej pod adresem Niemców, iż w rasie zaprawa 
di en la powszechnego prawa głosowania parlament 
zaludni się „ b a r b a r z y ń c a m i 14 z Gailcyi. W o- 
pozycji przeciwko reformie wa'csą o lepsze p6ifi- 
dya z naiwnością. Przedewszystkiem atoli nslłoje 
się zaprzepaścić cały projekt przez stawianie prze 
sądnych pretensyj co do liczby mandatów, prsyciem 
stosnje się jesscze podwojną miarę. Żądając, aDj 
przy wyznaczenia mandatów dla Gailcyi brano w 
rachubę jedynie liczbę jej ludności, przyznano jej 
zatem 129 mandatów, wymaga się równocześnie, 
aby przy rosdiiale mandatów tych w Galicji s a 
m e j między ludność polską a rnską uwzględnione 
wyźszoSć kulturalną 1 ekonomiczną Polaków Taka 
dwojaka miara jest niemożliwą. Kto żąda dla Ga­
lic ji tylko odpowiednio do jej l i  c s b y 1 u d a o s c i 
129 mandatów, powinien się też zgudaić na to, aby 
na tej samej podstawie przyznano odpowiedni pro­
cent, a więc 54 —  R u s i n o m .  Natomiast zsao 
walają* s.ę mniejszą .liczbą mandatów, odpowiednie 
do średnicy między liczbą ludności a stopniem 
k u l t u r a l n y m ,  zynknjemy prawo, aby miarę tę 
zastosowano tazże w obrębie G a l i c y l ,  to jem, 
przyznano P o  l a t o m  odpowiednio w y ż s z y  pro­
cent mandatów, niż R u s i n o m. O tern, ażeby la 
dność ruska zdobyć miała oa raza więcej manda­
tów, niż jej przyinano, ani mowy nie ms; lepie; 
zaś posiadać z mniejszej liczby trsy czwarte, niż 
z w’ ększej nieco więcej niż połowę.

Określiwszy szczegółowo rozmaite maebloacye i 
rodzaje taktyki przeeiwalków reformy, operowanie 
kwestą wyodrębnienia Galicyl, 1 praktyki przy 
wyborach, mówca djchodzł do wnleska. ża liczba 
88 mandatów dla Galicji jest w każdym razie za 
mała. bo o 6 mniejsza niż przypadać jej powinao 
w udziale według kombinacy! liczby ludności se 
aiią podatkową. Mówca przypuszcza też, że pomno­
żenie tej liczby conzjmniej o 7 mandztów ordzie 
możliwe. Można to nędiie osiągnąć Drzez pomnoże­
nie ogólnej liczby mandatów na 462, ewentualnie, 

' ‘uwzględniając taksamo słuszne żąda z a innych kra 
jów, na 469. Obecnie przyznano nam 19 4 procent 
mandatów, przy pomnożeniu ich aa 95. a ogólnej 
liczby na 462, stosunek ten wynosić oędzie 20 5 
procent, a przy pomnożeniu mandatów na 469 —

j0 2  procent. Nie wyklucia to bynajmniej, że da 
się niyskać j e a s e s e  w i ę c e j .  Krajesz, który ró­
wnież miałby prawo do więkssej liczby mandatów, 
jest prsedbw zys kłem A n s t r y a  N i ż s i a  wraz 
i  W i e d n i e m .  Miasto 10 w porównaniu a P r a ­
gą  rzeczywiście zostało pokrsywdsone— otrsymało 
bowiem, jakkolwiek liczy cztery razy tyle mie­
szkańców, co Praga, 28 mandatów, podczaa gdy 
Pradze przyznano 14. W  ten sposób będiie można 
uzyskać p o p a r c i e  d l a  n a s z e g o  ż ą d a n i a .  
Aby to jednakże uslęgnąć, Koło radykalnie zmienić 
mazi zwoje etanowisko, mnbl odstąpić od zasadni 
czej opozycyi, okazać jobrąwol do kompro misn. 
Należy licz.?^ się 1 i  tern, że r z ą d  n i e  o d s t ą ­
pi  od p r o j e k t n ,  że jeśli Gautsch upadnie, sa- 
danie jegc podejmie k t o ś  l uny ,  i  którym t r u ­
d n i e j  będzie dojść do porozumienia, niż z obe­
cnym gabinetem, jeśli wogóle nzyskznie czegoś 
więcej, niż to, co dziś nam dają, będzie wówczas 
możliwe. Po tern, co stało się na Węgrzech, trzebs 
brać w rachabę także możliwość, że iowa nstzwa 
wyborcza wprost nzrsaconą nam być może. Wozy- 
srzo więc zależy od Kora. Mówca proponuje w koń­
ca przyjęcie dotyczącej rezolucji.

Nad rezołneyą tą wywiązała się dłuższa dysku­
sja, w której zabierali głoa pp : adwokat G e r- 
1 1 e r, prof. B a j w i d , adwokat P 1 s 1 e w i c a , re 
daktor K o n o p i ń i k i ,  J n g e n d f e i n  1 Inni. —  
Zebranie przyjęło w końcu rezolucję, przedłożoną 
przez posła Rottera, z nieznacznemi poprą ?k»mi 
w następującem brzmienia:

„Trwając przy zajadach wyborczych zawartych 
w zwej odezwie z dnia 30 grudnia 1905, a więc 
przy zasadach powszechnego, równego, tajnego i bez 
poś' doi go głosowania. Pslskie Towarzystwo demo- 
kratyswae uważa jednakże wniesiony przez rząd 
projekt reformy wyborczej do Rady państwa pot 
wielo względami sa wadilwy i nieodpow*a«aiąey 
potrzeoom naszego Krajn

„Wobec zbyt małej ilości (88 ) mandatów gali­
cyjskich wogóle, interesa krajn naszego jnż z góry 
są zagrożone. Za szczupła w obrębie p< wyższej li 
czby ilość mandatów polskich zagraza poisklm inte- 
reso_n narodowym. Stanowczo zamała liczba repre­
zentantów miast, zagraża interesom kulturalnym 
1 ekonomicznym tych ognisk zasiej pracy narodo­
wej i społecznej.

„Jest aatem obowiązkiem polskich posłów demo 
kratycsnych prsez energiczne i cela żwiidime dzia­
łanie, dążyć do stosownej smtany wniesionego pro 
jektn rządowego44.

W  dalszej dysknsyl radca N l s n a t i  poruszył 
kwestyę wyodrębnienia Gailcyi —  na co odpowie­
dzieli pp. redaktor K o n o p i ń a k i  1 poseł P e t e -  
l ena.  Pierw>sy scharakteryzował prsytBm postępo 
wanie rozmaitych organów prasy w sprawie refor 
my, a posłowlo R o t t e r  i P e t e l e n z  odpowia­
dali na inne stawiane pytania, poczem przewodni­
czący zamknął obrady.

Z walki o reformę wyborczą.
vWieo 30 miast we Lwowie. — Krwawe zajście w Ludz 
kiem. — Wiece i zgromadzenia. — Z Rup.zyckicj Ba­

dy powiatewej).

Wlec 30 miast. Preaydynm magiatratn m. Prze­
myśla rozesłało następującą odezwę:

Wniesiony przez rząd projekt reformy wyborczej 
do Rady paustwa, wprowadzając zasadę wyborów 
powszechnych, równych, bezpośrednich i tajnych, 
prsydzlela naszemu krajowi, a w szczególności na­
szym miastom, zbyt szczupłą liczbę mandatów. Do­
tychczas Gailcya miała 78 mandatów; obecnie po­
większając ogó^ą liczbę posłów do 455, projekt 
przydziela Galicyl tylko 88 mandatów, podczts gdy 
flaecby otr«vmnją 118, Morowy 44, a mały sto 
.djikjwo kr»|, Aasttj* fiiższa wraz z Wiedniem 
55 mandatów,- dia miast galicyjskich projekt prze­
znacza 18 mandatów, z czego przypada dla Lwowa 
4, dla Krakowa 3, dia wszystkich zresztą miast 
Gailcyi pozostaje tylko 11, podczas gdy s.m W ie­
deń dos aje 28 mandatów, miasta czeskie dostają 
55 mandatów, miasta morawakie 19 mandatów. —  
Jest to ciężka krzywda, której nie możemy żadną 
miarą dopuścić, przeciw której musimy się wszel- 
kleml siłami bronić. Solidarna akcya jest konieczną, 
a pośpiech i.sktiany, bo plerwsie czyhanie proje­
ktu naznaczono jnż na 6 marca. Ażeby więc pro 
jekt reformy wyborczej omówić ze stanowiska mi. 4 
sfoimatować n m e żądania tak co do zasad refor 
my, jak co do zasad mandatów, przeznaczonych dis 
naszego krajn i pojedyńcaych okręgów  wyborczych, 
w szczególności dla miast 1 co do sposobu ich ngru- 
Dowsnła i ns’ alić sposób koniecznej akcyi obronnej, 
s w o ł n j ę  w l e c  30 m i a s t  na n l e d s i e l ę 4  
m a r c a  b. r. gods. 10  przed południem w s a l i  
r a t u s z o w e j  we  L w o w i e .  Zapraszając W iel 
możnego Pana do wzięcia odziała, zarazem proszę 
o zapoznanie aię z projektem reformy I zwracam 
uwagę, że udział posłów miejskich w wiecu byłby 
bardzo pożądanym i proszę, jeśli to Wielm. Pan 
uzna za meżebne, abyś posła swego miatta na wiec 
zaprosił Przemyśl 26 lutego 1906 Doliński.

Krwawa zajścia w  Niźnlowle. Bi aro korespon 
dencyjne rozeszło następujące o r s ę d o w e  przed­
stawienie Tzeczy

N i ź n i ó w ,  23 iatego, „Wskutek poniedziałko­
wych sabnrzeń w Nlżulowie la-zą-lzlł przybyły na 
tycbmiast na miejsce sędzia śledczy aresitowanle 
15 włościan w gminie Ladzkie, w powiecie bucza­
ckim Aresztowani przeprowadziła żandarmerya w 
asystuncyl plutonu piechoty. Podczas konwojowani* 
art utowanycb, tinm, złożony z ck-do sześciuset ła­
dzi, n a p a d ?  na ż a n d a r m e r y ę  1 w o j s k o ,  
które z początku broniło ie bagnetami Gdy tobie 
pomogło i naozstnicy przeszli do czynnego natzreis 
na wojsko, dał komendant plutona rozkaz strat li­
nia. Oprócz 6 z a b i t y c h ,  o cieni duniósł poprze 
dni telegram, kilkanaście osób odrosło racy, Pod 
czas stircia o d a ł o  s i ę  a r e s z t o w a n y m  ujść.

„Dc Niżniowa wydelegowało prezydynm sądu wyż 
szego celem przeprowadzeń'* śledztwa sądowego 
radcę krajowego Plshozuba ze Sfanisłswowa. Sta 
rosta Popiel zostaje nadal w Niżniowie, gdzie wzmo­
cniono asystencyę wojsk* do siły 1  batalionu pie­
choty Sędzia śledczy zarządził aresztowanie ks. 
K o r o s t, y 1 a, grecko • katolickiego kooperatora w 
Niżniowie, Którego wystąpienie na poniedziałkowym 
wiecu w N żaiowle wywołało roirnchy. Za zbiegły­
mi aresztowanymi zariądzouo energiczne poszuki 
wania. Zarówno przy poniedziałkowych, jsk i wczo 
rejszych rozruchach występowali na pierwszy plan 
członkowie stowarzyszeń Biczowych. W  Niżniowie 
panował wczoraj spokój44.

W  świetle doniesień r u s k i c h  d z i e n n i k ó w  
podczas wieen poniedziałkowego w Niżniowie ża 
dnych zaburzeń nie było. JrK donosi „D iło44, od­
bywał się w Niżniowie wiec rnski przy udziale 
około 10.000 ludn. Po referacie p. F. Oleśnickiego 
ze Stanisławowa, aażądał głosn sekretni wydziału 
powiatowego a Tłumacaa, Walewski, niedawny ad-

|N O W  A  R E F O R M A .

berent osławionego tamt. byłego starosty Swobody. 
Tenż Walewski już podcaas referatn miał siturkać 
pod stołem komisarza rządowego dr Dunikowskiego 
abv przerywał mowę reierenta. To też komisarz 
rozwiązał zaraz wiec, gdy ind nie ch-dał dopuścić 
do głosn Walewskiego. Podniósł się krzyk, komi­
sarz ikrył się do chaty. Zgromadzeni roisszii się 
spokojnie do domów

W  Zaleszczykach odbył się 27 lntego wiec 
polski pod przewodnictwem p. Tadeusza C i e ń  
s K 1 e g o. Przemawiali pp. Demiańcznk, Sudzewicz, 
poseł Cbamiec, Niewiademski, Gruszecki, Skalani 
Miarczyń'ki. BurtęIstrz miasta Zaleszczyk dr Blut- 
reich, imieniem lłnbszkańców w .znania mojżeszowe- 
go. zgłosił rezoiacyę, w której założono protest 
żeby żydów nważaao jako odrębne społeczeństwo 
inb narodowość, gdyż są i ebeą być Polakami moj- 
żeszoweero wyznania. Zgromadzenie uchwaliło wy­
słać depeszę do Gantscha, do prezesa Koła polskie­
go br. Dzieduszyokiego l prezesa klnbu ruskiego 
Romańczuka z żą ani m większej liczby mandatów 
dla Galicyl 1 sprawiedliwego uwzględnienia mniej­
szość* narodowych i rozszerzenia autonomicznych 
praw Galicyi.

Z Ropczyc od prezesa Rady powiatowej p. L. 
Dolińskiego otrzymujemy list zaprzeczający donie­
sienia, jakoby konserwatyści zdekompletowali po­
siedzeń e Rady powiatowej, nie chcąc dopuścić do 
uchwaleniu wnio n o rzteroprzmiotnlkowe prawo 
głosowania, którego wniesienie zapowiedzieli ludow­
cy, członkowie Rady. Radcy włości* ńscy nie zapo­
wiedzieli ani nie agłosill takiego wniosku a posie­
dzenie zostało zamknięte dopiero po wyczerpaniu 
porząikn dziennego

■ ■■ w P M B m M n a n H a a a a a B P "

Z życia Fulaków w Paryżu.
Paryż, 27 lutego. 

(Obchody rocznicy powstania styczniowego. — okł-uki 
na ofiary w Warszawie. —■ Źoiwo śmierci. — 8 9  Flo 
rentyu Trawiński. — Jego żywot — 8. p. Napieralski 

1 Kosiorowi*!)
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czekałam bowiem na zebranie więkssej wiązanki 
wiadomości, któ*eml wypełntćby można osobny ar 
tykał Wiadomości tych jest obecnie itosunkow o 
niewiele, tutejsza bowiem kolonia poleka nie jest 
liczną i nie odgrywa dawnej roli w życia narodo- 
wem. Zaznaczałem to już nieras obszernie i dzisiaj 
poprsestaję na krótkiej uwadze.

Na plerwsiem miejsca nie tylko ze wsgięda na 
chronologię wspomnieć należy o obchodzie rocznicy 
powstania slycsnlowego. W  kościele Asnmpcyonl- 
stów odbyło się nręcsyste nabożeństwo żałobne sa 
dusze poległych w r. 1863, odprawione przes ka­
nonika, ks. Postawię. U stóp ołtarza ustawili się 
Sokoli ze swaim sztandarem. Kapelan Szkoły pol­
skiej, ki. Tamki, wygłosił katanie patryotyesne 
które do głębi wsrussyto ałachaczów, Po nabożeń­
stwie nrządsono składkę na rzecz ofiar w Warsza­
wie i zebrano 96 franków. Ogół składek na ten cel, 
zebranych przez redakcję „BoHetln Polonais44, wy­
nosi pricisło 500 franków.

W  sali Swobody z inicjatywy paryskiej grupy 
ZwiąsKn wycnodźtwa polskiego odoył dę obchód ro­
cznicy powstania styczniowego przy współudziale 
około 70 uczestników. Zagaił posle-ize ile p. W. 
Gasztowtt, który mówił o położenia obecnem w Kró 
lestwle Połjkfem. Następnie przemawiał p. Wiśniew­
ski, roztrząsając wypadki ostatniej doby w siemtash 
polsklcb i st.nowwo młodzieży polwklej wobee nich. 
Po odśpiewania pieśni patryotyesnych zabrał głos 
dr Lewenhard, a wreszcie p. W. Sobieski, młody 
historyk, przebywający dla studyów w Paryża, któ 
ry dał rznt oka na różnice pomiędzy obecnem po­
łożeniem w Polsce a położeniem w r. 1863 i wy 
razlr prsckouaniJ! źo .-im a&świta pomyślniejsza 
przyszłość

Z odznaczeń roku bieżącego . dostała się pewna 
liczba Polakom I  tak kawalerami legli honorowej 
sostali zamianowani: p Wiśniewski, nrsędnlk mini­
sterstwa wojny, tudzież Karol Kowalski, Inżynier 
kolei Paryż • LugJun - Morze Śródziemne. Oficerami 
Akademii zostali zamianowani: dr Jacowski, lekarz 
w BeaamoDt-en-Gatinais; pani Petit, 1  domn Pio 
trnssyńska, nauczycielka muzyki w Paryża, tudzież 
pani Pilińska, nancaycielka malarstwa w Paryża. 
Oficersml „de i’ Iustraction44 zostali pp.: Cjpryan 
Godebski, rzeźbiarz I dr Katyński, lekarz w Pa­
ryżu.

Śmierć obfite zebrała żniwo w rokn blużącym. 
Dnia 7 b. m. zmarł tutaj w 56 mku życia ś, p. 
Florentyu T  r a w i ń s’k i , szef sekretaryatu mu­
zeów narodowych, larveat Instytutn, kaw«ler legii 
honorowej. Urodzony w Królestwie, skąd po wy­
padkach ostatniego powstania narodowego ochronił 
się wraa z rodzicami d Krakowa, uczęszczał tam 
do gimnazjom św. Anny. Po śmierci rodziców zna­
lazł aię w Taryżn i tutaj nczęszczał do Szkoły 
polskiej na Battgnolles. Nauki skończył w liceum 
Bonaparte go.

Zdolny, pracowity, ujmujący w obejściu, awrócił 
na siebie uwagę wielu przyjaznych narodowi na- 
azemu osobistości 1  paryskiego świata urzędniczego. 
Ssybko przebiegzł sz sobie kary ery, aż wreszcie 
stanął na stanowiska wpłysrowem, ale 1 odpowie 
dzialaem szefa sekretaryatn w ministerstwie sztuk 
pięknych i tamleszkał w marach instytucji, której 
był duszą i stróżem przez długie lata. Tą initytu- 
cyą było ałynne muzeum Luwru. Miłośnicy sztuki 
anają treściwy i sumiennie opracowany „Pnewo- 
daik po Lawrae1* Trawińskiego, jak świat nankowj 
zajmował się nierzadko jego rozprawami z dziejów 
sztuki, tndzież przekładami dzieł angielskich 1 nie­
mieckich z tej dziedziny, za które zmarłemn przy­
znał Instytut kilka nagród

Sprawami Polski imaiły zawsie gorąco się zs.j 
mował. Listy s kraju, zw ł»3».csa od p. T  Grabow­
skiego, docenta nnlwersytctn Jagiellońskiego, budziły 
w nim żywy interes. Tęaknił za krtjem, który 
■cał mało, i przynajmniej cyna, nrzędniki. w je­
dnym z banków tutejszych, wysyłał tam, dokąd je­
chać nie pozwalało mu zdrowie, podkopywane cią­
głą chorobą. Literaturą rawodową zawsze zaj<nowa} 
się szczerze. Napisał o niej szereg artykułów, które 
zostały umieszczone w „Grandę Eacyclopedfe14, wy­
danej z końcem ubiegłego wieka. PrzeGómaczyi tak­
że su .a utworów .Sienkiewicza i Bałuckiego.

W  jego wytwornych salonach znajdował każdy 
Polak uprzejme przyjęcie, zrchownjąc dla gospoda­
rza wspomnienie, pełne szacnnkn 7aarły był czło- 
wilkiem zacnym 1 wiernym synem krajn.

W  Pout-Andenrar zmarł dr Napieralski, wychodź 
ca s r. 1863, a w Argmtenil G. J. Kozlorowskl.

K r& k 6 w , 1 marca.

Z Towurzystwa przyjaciół sztuk pięknych
W Krakowie. Na prem in ji dla caionkow za rok

1906 wybrała dyrekcja głośny obraz Józefz Cheł­
mońskiego „Racławice44. Obraz ten reprodukowany 
będzie st j i  bem artystycznej chrumotypil.

Na zwyczajnych crłonków Towarzystwa priyjęcl 
zostali pp.: ks Zygmnnt Czartoryski I inżynier 
Adolf Schleyen.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. —  Dorocsne 
walne zgromadzenie członków Stowarzyszania odbę­
dzie się w niedzielę 18 marca we własnym iokaln 
prsy ulicy Krnpniczej 1. 16, II piętro, o godi. 3 
po uołrdnln.

Kurs specyalny dla maszynistów prowadzą­
cych lokomotywy odbędzie się w maren i kwiemin 
w 6 godzinach tygodniowo. Zgłoszenia do 4  marca 
dla tych, którzy wykażą się swiadertwem z ukoń­
czonego knrsn dia obsługujących kotły parowe i 
maszyny stałe. Wpis? odbędą się 4 marca; k.,żdv 
z wp‘ tających sfę płaci 2 korony na środki nau 
kowe zakłada: od złożenia tej kwoty niema uwol­
nienia. Dalszych opłat niema.

Z Tow. ratunkowego w Krakowie. Walne zgro
madzenle odbędzie aię w niedzielę 4 hm. o gods. 
4 po południu w sali kliniki okalGiycanej.

0 dostęp do mieszkania. Mieszkańcy domów
przy nllcy Wolskiej, od rogu nile Retoryka do Ża­
biej, ikarżą iłę z powodn braku Drukowanego rno- 
dnJka na tej przestrzeni ulicy, oraz z powoda bu­
dowy tam nowej kamienicy, dostęp do mieuakań 
jest niemożliwy. Z jednej strony roztopy wloBenne, 
z drogiej zawalenie drogi matoryałami budowlan 
ml, nie poawaiają na zwobodną komunikację. Ma­
gistrat powinien zatem, w myśl oitatiich nebwał
0 utrzymywania ozyatrści i porządku w i śsle, 
zaraądzić, by wymieniona część nlicy Wolskiej zo­
stała dostępną dla swobodnego priejścia.

Z powodu błota niektóremi ulicami nassego 
miasta wprost prrejsć nie można Szczególaie do­
tkliwie odczuwać się to daje w kilau miejscach 
plant, n. p. w przejściach z teatru i nlicy św 
Marka do ulic Pańskiej i Niecałej. Otrzymujemy 
również zażalenie, że praez ulicę Wrzeslńską przejść 
nie mnżn' ; właściciel nowo wenoszonego tam domu 
ofe nważał za sto łowne urządzić przed domem tvm 
nawet cbodolka z desek, do czego jest obowiązany 
Należy tema pana zwrócić na to uwagę. Ogółem, 
dla miezakańców nlic pobocznych 1 leżących po za 
śródmieściem, świetny magistrat nie ma żadnej li­
tości 1

Fałszywe 50 koronówkl. Głośoą była w jesieni 
ubiegłego rokn w Krakowie, sprawa masowego fał- 
sserstwa banknotów 60 koronowych. Jak się obe 
cnie dowiadujemy, śledztwo sądowe co do aressta 
wanych w Krakowie w tej sprawie agentów han­
dlowych Siliche Lbbla i Abrahama Begleitera so- 
stało saniechane. Sledatwo to prowadzone przez sąd 
krajowy w Wlednin, dokąd obwinieni odstawieni 
zostali, wykazało, że agenci cl w tej fałszerskiej 
operaryi udziału nie brali, lecz tylko w podróży 
swej poznali przypadkowo herszta szajki, Tlscha, 
który usiłował nakłonić ich do dalszej sprzedaży 
sfaLsowanj ch 50-kor mówek , której to propozycji 
jeunak stanowczo odmówili. Walizy o podwójnych 
dnach, o których swego czasu donieśliśmy, były, 
zdaje się, własnością Tlscha 1 słynnego londyńskie­
go S c h a p i r y  1 nigdy ani prsez Lfibla, ani też 
przez Begleitera nie były nżywane. Lboel 1 Beglei- 
ter zostail na wolną stopę wypuszczeni i są oni 
klasycznymi świadkami w tej sprawie i jako tacy 
bęaą powołani na rozprawę do Wleania.

Podejrzany gentleman. Na wiadomość o are- 
zztowaniu w Krakowie owego rzekomego obywate­
la Jersynskiegc-Pitchwalsklego, zgłasza się do rad­
cy policji p SwoikUna wieln kupców z poda­
niom, żb ów Jerzyńabi pobrał od nich towary na 
kredyt Między icnemi jeden ze rłotników krakow­
skich podał, że Jerzyubb I wziął od niego różne W- 
żuierye 1 pierścień z brylantem za 700 koron. —  
Naturalnie, ponieważ aresztowany Jertyński nie 
rozporządza żadnemi funduszami, straty poszkodo­
wanych a łatwowiarnycn kapców sostaną nie po­
kryte.

Zamach samobójczy przed kawiarnią. Wcso •
raj popołodnin na powrózka, uczepionym na dzwon­
ka przy driwlach prowadzących do jednej z tutej­
szych kawiarni, powiesił się jakiś nieznajomy biedny 
męicaysna. Przechodzący do kawiarni goście £po 
strzegli na czar wiszącego desperata, który zdjęty 
z d.zwi i prayprcwsdsony de przytomności powie­
dział, że nazywa się Pantera. Zaprowadzony na j nli- 
cyę, rozpoznany tam został jako Jan Szczypłór, znany 
włóczęga 1 złodiiej, tarany niejednokrotnie za kra- 
daież i rąbanek. Ssczypiór, który ma w Krakowie 
pobyt policyjnie wzbroniony, wrócił tutaj onegdaj. 
a nie znajdując nigdy.e środków do życia, usiłował 
się poibawić życia prze1 powieszenie, niswiaaomc 
jednak dlaczego prted drzwiami kawiarni.

Wolne karty jrzdy Ministerstwo Kolejowe, esy- 
nląc zadość petycji kolejarzy w sprawie polepsze­
nia ich bytn, przjynrtHjjr peusyoniitom 1 prewizyoni- 
storn kolei pańztwoWych 1 Ich rodzinom prawo do 
żądania rocznie trzecn kart w olnej jazdy na w tz/- 
stkch szlakach kolei państwowych. Dzieci pensjo- 
ulztów korzystać mogą z tego prawa najwyżej do 
lat 18. lecz tylko dotąd, dopóki są na otrzymaniu 
rodziców, żony, nie żyjące a mężami i nie mieszka­
jące w jednym wipó!nvm domn, nie posiadają praw 
żadnych nawet do salżeń. Wdowy po pcnsyonistacb
1 pro wizy unistach kolei państwowych posiadają pra­
wo do dwóch wolnych kart jazdy rocznie na wszy- 
■tkich zziakach kolei państwowych, dzi d ich do 
ukończenia lat 18, o *le pozottają na otrzymania 
pensyonlztkl. Karty wolnej jazdy, wydawane pen- 
zjonlitum i prowlsyonistom kolei państwowych, opa­
trzone będą stamplllą. Należy okazać kartę legity­
macyjną, dlatego t ż wszyscy, pragnący korzystać 
z tej nlgl, winni się zaopatrzyć w owe karty legi 
tym*cyjne, wydawane praez dyret cye koleiowo za 
opłatą 1 kor. po przedłożeniu fotografii.

Bochnia, w  dniu 24 lntego odbyła się w „So­
kole44 wiocsornica, połączona z ćwiczeniami drunów. 
Ćwiczenia, na które złożyły się: ćwiceeula wolne 
trójkowe w obrazach (laskami i ciężarami), dwój­
kowe na konin wszerz ł piramidy wolne —  wypa­
dły tak co do układa, jak i wykonania wcale do 
brie. Żałować tylko należy, że os- wieczornicy zja- 
wł!a aię dość mała liczba drabów.

KolbuiZóWa, 27 lutego. Staraniem tntejsz go 
Koła Tow. Szkoły ludowej wygłosił 25 lutego aka­
demik p. Józef Gocai odczyt „O Maryi Konopni­
ckiej, największej pieśniarce ludu44. Llcrnie zabrana 
publiczność w sali „Sokoła" z wlelkiem zajęciom 
wysłachał» sonrze opracowanego, a z zapałem wy­
głoszonego odczyta, w którym prelegent po schara­
kteryzowania hibtoryi lndn w Polsce, przedstawił 
zapatrywania Konopnickiej na cztery zprawy lodo­
we, tj na sprawę miterjalnego bytn ludu, jego 
oświaty, na atoaunek dwora do gminy i na emi- 
gracyę chłopską. Odczyt wywarł głębokie wrażenie. 
Zasnacsyć trzeba, że na sali obok inteligencyi 1 
m erzcian widzieliśmy włościan z okolicznych wsi. 
Z wiosną nrząóaa Koło cały szereg odesytów z za
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kresn historyi I literatury polskiej w okolicznych 
wsiach.

Pożary. W  ostatnich dniach wybuchły pożary 
w Łęgu (Tarnów), gdzie .zpalił się dach i część 
scisn domn Stanisława Szefa (szkoda 400 kuron); 
w Uszwl (Brzesko) spłonęło gospodarstwo włościań­
skie wartości 1700 koron; w Liska pożi_r spalił 2 
domy; w W oli Kusnowej (Nowy Sącz) spłonęła je­
dna stoanła wraz z zzpasaini sbożz ] paszy; w Za­
lano woj (Tarnów) spaliła się zagroda włościańska 
wartości 2000 koron; w Deiejowie (Stanisławów) 
•paliły się 4 gospodarstwa s-łośclańskie. w Pieczy- 
chwostach (Żółkiew) również 4  nagrody chłopskie.

Ze świata
Z Warszawy.
—  Wyjazd genertł-gnbernators Skzłłona mylnie 

wytłómaczono. Wyjechał on nie do Petersburga — 
jak o tem mylnie poinformowały agen ye urzędo­
we, ale do W i e r z b o w i ,  aby powitać na granicy 
powracającą z Danii carową. Wobec tego upadają 
wscystkie kombinacje co do spodziewanego znlei le- 
nia stann wojennego w Królestwie

—  Według pogłosek, wvdzlał ochrony areszto­
wał sprawców aabójstwa Iwanowa, k t ó r z y  p o d o ­
bno  p r z y z  t a l i  s i ę  do w i n y .  Aresztowano 3 
osoby: b słochacia politechniki warszswBklej, b. 
ucznia jbdnej ze szkół handlowych, oraz robotnika 
kolejowego; czw. rty wspólalk zbiegł nez ślada. —  
A  f » * '5WAuo także podobno dorożkarza, który wiózł 
zabójców.

—  Wczoraj dokonano całego szeregu r a b u s- 
k ó w l  n a p a d ó w  na sklepy 1 kantory. Najwa­
żniejszym był napad na kasę Towarsystwa telefo­
nów przy niicy Zielonej. O godzinie 3 po południu 
do kantorn centralnego weszło ośmiu mężczyzn, 
z którycb dwóch stanęło w progu pokoja ta rtwago, 
a z teściu zbliżyło się do dyżornej kasjerki, obli­
czającej w tej chwili właśnie wpływ diiennv. Na 
stole 'eżało około 1  000 rnoli. Bandyci, p r t y ł o- 
ż y w s z y  r e w o l w e r  do s k r o n i  k a s j e r k i ,  
i sagroziwsay jej śmiercią, gdyby krzyk jęła, zgar 
oęli pieniądze do czapki I najspokojniej wys/li.

Do kantora składu nafty Krajewskiego, przy 
ulicy Ogrodowej wtargnęło 5 mężczyzn i kobieta. 
Zabrali z kasy 700 rubli gotówki. —  VV zakładzie 
wędlin M. Makowieckiego zrabowano z kasy 50 
rnbli. —  Dokonano też samacbn na lombard Gold- 
gewlchta przy nlicy Żelaznej, gdzie napastnicy dali 
dla postrachu kilka strzałów,, i w końcu zbiegli, 
nie zdoław-sy nic zabrać z kasy.

—  Jedna z największych drukarń warsaawskt^h, 
drnkarnia sukcesorów Niemłry, padła wczoraj ofia­
rą zemsty socyaiistow. O godzinie 1 w południ*, 
gdy pracownicy wyszli na obiad, do domu, w któ­
rym mieści się drukarnia, przyszło około 30 nie­
znanych ludzi 1 pozostawiwszy straże w bramie, 
zaatakowało drukarnię, w której w tej chwili aaaj- 
dęwał się tylko jeden pracownik kantorowy 1 jeden 
secer. Cl dwaj pracownicy pospieszyli do drzwi 1 
zatara io wali tlę, a wówcaas napastnicy, nie chcąc 
wyłamywać drzwi, wybiwszy szyby od podwórza, 
wdarli tlę przea okna do wnętrza i zaczęli dzieło 
zniszczenia. W  kilka chwil, gdy do piersi owycn 
dwóch pracowników klika la izl przyłożyło rewol 
wery, grożąc śmiercią w razie oporu, r o z s y p a ­
no w s z y s t k i e  k a s s t y ,  p o c i ę t o  p a s y  
t r a n s m i s y j n e ,  p o ł a m a n e  p ł y t y ,  u s z k o ­
d z o n o  m a s z y n y  i m o t o r , ' słowem, zburzono 
doszczętnie całą tę, jednę z najzasobniejszych dra­
kami w Warszawie. Po akcie zniuzczenia wszyscy 
sprawcy tego dzieła ociekli. Była to zemsta sa to, 
ie  p. -NleK-ir* nJmówO im Lllałk^tfie
odezw i proklamacyj.

—  Onegdaj o gndz. 11 przed południem , kilkn- 
dzteslęcin kolporterów pism (cŁłopców 14 — 16-le- 
tnlcb), oczekujących na podwórzu domu 1. 2 1  w 
Alejach Jerozolimskich, gdzie mieści się admini­
stracja czasopilma „Żądło44, wtargnęło do lokalu 
administracyjnego. Kilku z kolporterów zwróciło 
vie do administratora, chcąc nabyć pewną liczbę 
egzemplarzy pisma, inai tymciaseu p o c h w y c i l i  
e g z e m p l a r z e ,  słcżone w pokoja redakcyjnym, 
w ilości 10 0 0  sztnk, i pospieszcie wybi gil na nL- 
cę. Wkrótce potom woźay redakcyjny wiózł w do­
rożce 1500 egzemplarzy, przeznaczonych dla biura 
Uogra. Na nllcy Wierzbowej do dorożki w s k o ­
c z y ł o  k l l k n  k o l p o r t e r ó w  i w s z y s t k i e  
e g z e m p l a r z e  z a b i a ł u

Teatry W  Warazawle. 2 Warszawy donoszą: 
Dyrekcja teatrów warszawskich prsedlożyła gees- 
rai gnnernatorowi warsaawsklfemu projekt z r e d u ­
k o w a n e g o  b n d ż e t a  teatrów rządowych Z po­
śród zredukowanych p i— cyj największą jezt obni­
żona o 70 900 rb. pozycya na operę, gdyż skreślo­
no honorarya śpiewaków zagranicznych postanowi­
wszy posługiwać się wyłącznie operą polską. Na 
zagranicę pozostawiono tylko do rozporządzenia 
25 000 rb. Następnie zredukowano znaczalu wyda­
tek na trupę operową, orkiestrę 1 balet (o 18 653 
rb.). Najmniej stosnnkowo obcięto funduszów tea­
trowi Nowości, bo tylko 1481 rb Ogólna sema m  
dckcyi dosięga w ten sposób 146 091 rb. W  tej 
posycyl wydztfk na dyrekcję obniżono o sknmną 
tylko bomę 3795 rb. BuUżet leatrn R. -.esitosf ' 
podniesiono o 9040 rb z prwoda powrotu do sy­
stem a fen.

Z Łodrl
—  Wczoraj po połudnln do mieszkania p. Józefa 

Katerll, dyrektora fabryki Jó*«ft. Ricetera przy ul. 
Wólczańskiej, przyszedł jakiś robit.n'k i oświad­
czył, Iż robotnicy, chcąc się porizamieć co da uru­
chomienia ftDryki. proszą p. K. o U laniu się do 
kantora. F Katerla niezwłocznie wyszedł z domn, 
lecz gdy doszedł do rokn nlicy Rzdwańskiej 1 W ól­
czańskiej, naglu usłyszał za sobą str«i ł, hióry chy 
bił. Ocirucnowo schwycił się prawą tęką *a tył gło­
wy I w tejże chwili rozległ się drugi strzał, który 
przebił p. Katerii prawą rękę na wylot i ntkwlł 
w czaszce. Wówczas p. Ki-terJa momeatalnie od­
wrócił »lę i napastnikowi zadał laoltą potężny cios. 
Napastnik, zemdlał, po chwili jednak przyszedł d0 
prsytomnośui i ojrzawsiy lezącego i krwią zbroczo­
nego p. K- 1 sądząc, że ten nie żyje, zbiegł We­
zwani lekarze po opatrunku rany, orzealł, że choć 
postrzał jest ciężki, leer iycin rannego nie grozi 
niebezpieczeństwo.

—  „Loda Ztg.“ donosi, że o* stacyę telefonu 
prsy ulicy Zielonej nr. 3 przybyło dwóch lndzt z 
żądaniem, aby wydano im pieniądze ■ kaay Kiedy 
im odmówiono, chcieli nżyć przemocy, ale w tej 
chwili wesało kilka osób, pragnących rozmawiać z 
Warszawą. Na ich widok rabusie umknęli.

—  Przy wsi.ystik ch sklepach monopolowych, jak 
również i na stacyl telefonicznej, postawione zo­
stały patrole wojskowe.

—  Ziabowane w tych dniach przez złoczyńców 
pieniądze w skleoach monopolowych, będą potrąco­
ne kasie skarbowej z kaucy? gunjektów tych -le­
pów.

—  Przystąpiło do pracy w 3 cyrkule 600 ro-
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botnlków, nie pracuje 1100 w 4 cyrkule nie i>ra- 
cnje 3000 robotnizów. __

—  Reaktor T)Ri*woju“ p. W. Czaj wski uka­
zany zostsł wyrokiem aądu na 8 m iesięcy wlę- 
cienia.

Napad na biuro wyborcza Z P i o t r k o w a
dnno.zą. te w tycb dniacb dokonano tam zbrojnego 
napada da zgromadzenie przedwyborcze, odbywają 
ce aię w gmachu żydowskiego Towarzystwa dobro­
czynności. Banda napastników zniszczyła wszystkie 
spisy i akty wyborcze. W chwili gdy posiedzenie 
zakończono i członkowie mleJ opuścić lokzl, wtar- 
gDęło do wali piętnastn uzbrojonych żydów, o Ile 
wnosić można z U  sy rzemieślniczej, l, rznclwaz 
dię na członków, odebrali dokumenty wyborcze i po- 
dzrU na drobne kawałki Jeden a członków stawił 
opór, lecz napastnik chwycił go wpół i rzucił n* 
ścianę poczerń odebrał papiery. Napastnicy zaopa 
trzeul b .ll w naftę, aby połaś papiery i spalić, 
ograniczyli się jeanak do poaarcia Ich na drobne 
kawałki.

Polacy W Wiedniu Piszą nam * Wleaola: Lc- 
Łzl „Spójni, Towarzjgtwai postępowej młodzieży pol­
skiej w Wieomu" od dnia 1  marca b. r. tle 
się będzie: T U I ,  Langegasse, 14, m- (parter). 
Tam też należy zwracać się w celach inlormacyj- 
nych co do „tndyow w wiedeńskich rfSfcfkdach nau­
kowych.

Polacy w Budapeszcie Pk^ ł *« stolic' 
Węgier: Zawiąiaio e,ę tn Kościuszkowskie Kołko" 
polskie. Z br-Lia towarzyskie „Kółka" odby­
wają się co tygodnia we wT->rek o godz. 8 wlbczór 
w restauracyjnym ickalo p o*na Jnrysika (VI, Ki- 
rślył n, 52). Każd- go P "l»k », jako gościa, witać
będziemy nr {serdeczniej.

Gwałty pruski®- W  „Dziennika Berlińskim" czy 
tamy: Służąca Małgorzata Wozniak skazana została 
przez posnański sąd ławniczy pod przewodnictwem 
sędziego INkera na 30 marek kary za to, że na 
pewnym pugrzeuie niosła wieniec z czerwono-biała 
wstęgą-

„Gazeta Toruńska" donos!, iż roootnlk Aleksan­
der Koper, który mieszka w Torunia od lat 36, 
tam się ożenił i dzieci wychował, otrzymał w tycb 
dniacu od landrata rozkaz, żeby najpóźniej do 1 
kwietnia b r. opnśclł granicę państwa n mteckie 
go. p. Koper sprowadził się do Tornnia przed laty 
30 z G .liryi, dokąd teraz jako starzec wracać znie­
wolony.

Inwentaryzacya kościołów w e Frt.ioyl a rząd
austryackl J *« d- nos- telegram z Paryża na pod- 
staw.e wiadomości a dzienników, wychodzących w 
Nancy, ambasador anstro-węgierskl br. Kbewenhiil 
ler zaprotestował przeciwko lnwentaryizcyi w ka­
plicy kościoła Franciszkanów w Nancy, w której 
znajdują 8>ę grobowce książąt- lota^yngskłeb, ponle 
waż kaplica wraz z urządzeniem jest wyłączną 
własnością cesarza Franciszka Jósef*. Jak wiado­
mo, o.tacułm męskim potomkiem Habsburgów był 
Karol VI. Na podstawie sankcyi pragmatycznej ob 
jęła po nim panowanie cói Ka jego Maryn Teresa, 
zg da w r. 1780, która poślubiła ss. Franciszka 
Stefana lotaryngskiego. Odtąd dom pannjący w Aa-
str^i nazywa Bię babsbarBko-lotaryogszini Wymie­
niona kaplica w Nancy znajdoje s-d obok kościoła 
Franciszzanów i została w r. 1822 oabodowaną 
przez Franeyę 1 Anstryę.

PoZ&r t u t r u .  Jak obecnie stwierdzono, podczas 
pozarn teatro w Santiago dl Chile stratowano na 
śmierć 10 osób. Dotąd wydobyto z gruzów 10 zwę 
gionych zwłok, z pomiędzy raonymi znajduje się 
14 dzieci. Dercrzcye nie były impregnowane

Zniżenie Opłaty bd listów Obie Izby parlamen­
tu f anccsklegu nebwaitły u.iawę, mocą której opla­
ta od JUtów w rucha narów no krajowym, ,»k też 
; koioulalnym będzie z dmem 16 kwietnia b. r. 
zniżoną z 15 na ló  C6nti»ów

Dla TODotnikOw bbZ pracy, w Norwegii rada 
aiauu postanowiła przedłożyć parlamentowi nsUwę 
o zapomogach a fananszów państwowych i gmin- 
n-yoh dla robotników, pozbawionych pracy. Ustawa 
ma wejść w życie d. 1  maja 1906 r., jednakże 
obowiązywać ma tyiko najdalej do r. 1910.

0 szpiegostwo Uwtę«®ny v. Sotil pod zarań 
tem szpiegustwa korespondent Sanaoz ze. na) żo 
urządził słnżbę wywiadowczą do spójfcj ,  Ronetem, 
pierwszym dragomanem franenskiej auDasady w Kon­
stantynopolu, tuazież z urzędnikiem ro»y jakiej am­
basady Hadżibiarem, który też obecnie zastępoje 
Sanaoza, jako korespondent agencył HsTaaa. Dotąd 
śledztwo nie wykazało, dla którego mocarstw* pra­
cował Sandos ze swoimi wspólnikami-

Jak donoszą z Marsylii, uwięzionego ttB* **plega 
niemieckiego Wolfa przesłuchał sędzia śledczy 
Ositarzenl: Wolf, dr Wleger, ooaj pochodzą") * Nie­
miec, tudzież podoficer arsenałn tuiońsklego rerand 
■tai 9, w bieżącym miesiąca przed Sądem.

■ k i ,  wspomniał o ooeonej sytnacyl w naszym kra­
ju, wytworaonej „przewrotoweml zgitacyami“ I wy- 
-azlł nadzieję, że agitacje te nie doprowadzą do 

\ żadnych sabnrzeń. P. R n d r o f  pragnął, aby na 
ponfnem posiedzenie omówiono pułożenle kraju i 
prądy anarchistycane i socyallstyczne —  dlatego na 
ponfnem, gdyż niejedna cierpka nwaga wypowie 
dzianą zostanie niezawodnie pod adresem ck rządu 
(a więc należy to uczynić w nsjwiękssej tajemni­
cy!). Po przemowie kliku jeszcze mówców odroczo­
no obrady do wieczora, które w myśl wuioskn p. 
Rndroia miały być poufneml.

Na dzlsiejsjem posiedzenia zjazdu delegatów To­
warzystwa kredytowego zlbmskltgo wybrano d y ­
r e k t o r e m  Towarzystwa na lat 6, w miejsce p. 
Franciszka Rizwadooskiego, p. Stanisława No wo -
g i e i e c k i e g o .

Na k a p l i c e  i K o ś c i o ł y  w Galicy! wscho 
dniej przeznai zono 10.000 koron. U r z ę d o i k o m  
fowartyntwa przyznano jednorazową zapomogę dro 
ż. źnianą w wysokości połowy płacy miesięcznej.

Walne rqromaJzenie członków Stowarzyszenia rmźby 
pocztuwoj w Gsiioyi odoędtie się w Krakowie we Bt-»n, 
7 b. m. o godzinie 7■/« wieerót w 1 Lulu Przyjaźni", 
nlica S»>. Tomasza 1. 37 PorząCet dzienny Zagajenie 
zgromadzenia prm przewodn czącego, odczyta ie pro- 
lokółu z ostatniego walnego zgromadzenia, sprt w td‘ 
nia kasowe, sprawozdanie lomihyi kontro.ojącej, wybór 
wydziału i kow ayi kontrolbjącęi, wnioski wydz au i 
członków, interpelacje. W r złe bratu km,.eta w o- 
znaczonej godzince, to w godzinę później odbędzie się 
wa eo i.-romadzenie bez względu ilośoi z. brau.ob człon­
ków z tym samym ponądzicm ozieunym.

Uniwersytet ludowy im A. llcklewicza
(W Muzeum techniczno przemysłowi m.)

^  ,P'ątet P. Engeniut-z Kierniz „Antropologii.Od 
g ~‘ łlt do B‘/i wiecz.

Rłptrtoar teatru miejskiego
W aoboię ’ rzelotni pi ki , sztuk* w 4 aktach M 

Boai.sya - L, De aren
W nied-tclę Popołudniu. „Gruoe ryby1; wieczór -Kor 

djan“.
ł  kalONii.,rze- eiątek 2 maroa: Cierń Kor., Heleny 

w d , w sobotę 3 m irc* Kuneguuc y ces i Tycyana; w 
niedzislę 4 marca. K -z. ncrz» kr pwlskirgo.

"'aon-. ałones 2 marca o uuiilt tt min. 28. -«z- 
choć o g iz. 5 zł. 21; finia godzili 10 Ik. 58

Ł K ak.eftZ.egn oB» ,r**taryuiii. Dnia 28 lntego Mu 
inomett ćoszećl od +  1 ' do 121 C.; — batomen 
Opądat.

*Jnia 1 marca o gcazinii ł  rano .ta bAJOBiCtrt, r 33 2 
termumetra -- 8 2 C.J witir zachodni 

**l>owlednia dla w»Hnyi saohcdnt*! na 1 marca;sacbniWrzenie zmienne, wietrzn y miejscami deozete.

® . ' ( H p a j k ó w ;
kupBJ®* Pt^odaje i najmuje —  fortepiany, pia 
mhA ue m°oiŁ i p iaao ie  — krajowe i gagrm 
tDcsnł ° ° w'' i pnmgr—!« •— * »  gotówkę i 
■płaty saiir.zlri

Bzi&l sk tm m iczm
x  W ic . Towarzystwo kreoytown ziemskie.

Ja» jeż donos ismi, rozno .ę{0 B)e wczoraj we 
Lwowie warno »g rou. dzenie deieg&l0W p rxi ^0<łnt- 
czy p. Angnst ^ o r a y  ski .  bprłWudllIlie pritedł0. 
żył p. K o n o p k ą .  «V dyskusji na, sprawozdaniem, 
zabrał gioi prbZ.it dyrekcji dr Włady„f*w K r a i n

Osiatrie wiadomości.
—  W  s p r a w i e  z a t a r g u  z Se r b i ą ,  do­

noszą: Ze strony anstro-węs-ierskiej dopuszczono 
znowu Import i przewóz bydła bitego i drobin, 
import bydła żywego dozwolono z okolic, nie- 
dotkniętyrh zarazą, pc odpowiedmem orzecze­
niu anstryac kiego weterynarza Wczoraj przed 
południem rząd serbski telegraficznie zakomu­
nikował swe propozycye na nadeszła wczoraj 
propozycya ansiryacitie w sprawie prowizoryum 
handlowego. Sorbska Rada rainsteryalna uchwa­
liła aie przyjąć prowizoryum handlowego z ad  
stro-^tjgrami n ez  i t o n w e n c y j  w e t e r y n a ­
r y j n y c h  Wskntek tego grożą nowe kompli- 
kacye

—  W  w e w n ę t r z n e j  p o l i t y c e  f r a n c u ­
s k i e j  zazcacza się coraz silniej prąd nieprzy­
jazny dla armii i to nie tylko pośród pewnej 
części Inoności, lecz także w parlamencie. I  tak 
wczoraj w Izbie deputowanymi podczas obrad 
nnd budżetem wojskowym, socyalista B r e t o n  
postawił wniosek o zniżenie czasn ćwiczeń w 
rezerw'“  na 15, a w obronie kraiowe] na 6 dni 
Minister wojny E t i e n n e  sprzeciwił się temu, 
gdy pośród poroszenia Izby przewodniczący woj 
skowej komisyi, D e s ^ s i g u e ,  przyłączył się 
do wniosku Bretona. Powstała namiętna dysku- 
sya, której przebieg telegramy podają nie do­
syć jasno. Sprawozdawca budżetu wojskowego 
deputowany K l o t  z postawił wniosek, ażeby 
za.rzymać czas ćwiczeń czterotygodniowy, aie 
wniosek ten npadł 528 głosami przeciwko dzie 
więciu.

Wtedy K l o t *  zaproponował obniżenie do 21 
dni, ale ten wniosek odrzucono 384 głosami 
orzemw 154. Komisya wojskowa domaga się. 
by czas ten oznaczyć na dni 15. Minister woj­
ny ponownie oświadcza, że z powyższych przy 
czyn i ze względn na obecną sytnacyę mnsi 
prosić usilnie Izbę, a b y  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  
p r z e c i w  w s z e l k i e m u  o b n i ż a n i n  c z a  
sn ć w i c z e ń .  Izba oświadczyła się 313 głosa 
mi przeciw 235 za wni iskiem komisyi. Wnio­
sek Ooliiarda o zupełne zniesienie ćwiczeń od 
rzucono 318 głosami przeciw 235, noczem pr ,y- 
jęto 6-dn’owy termin w obronie krajowej i cały 
projekt komisyi

B r e t o n  domagał się następnie wciągnięcia 
jego wniosku do ustawy skarbowej, czemu się 
sprzeciwił E o n  v i er, twierdząc, że rząd nie 
pozostałby ani chwili, gdyby Izba to uchwaliła 
Rouvier oświadczył dalej, że rząd prowadzi po­
litykę defenzywcą i kraj wyda wyrok, czy sy­
stematyczne osłabianie aimii jest stosownym 
środkiem do przysporzenia Francyi poważania 
zagranicą. Francy a musi pozosrać poważaną i 
silna, —  Wniosek Bretona odrzucono 360 gł-j 
san przeciw 167, poczem cały wniosek o czas 
trwania ćwiczeń 15 względnie 6 ani przyjęto 
344 głusami przeciw 174. Jak widzimy, mini­
ster wojny poniósł p o r a ż k ę  parlamentarną 
i to poważną.

K r o n i k a  l w o w s k a .

Lwów, 1  marca.

WleC kupców ruskich z Galieyl 1 Bnkowiny 
odDył się w0 Lwowie. Uchwalili oni zsłożjć wspól­
ny związek z siedzibą we Lwowie, jzko towarzy­
stwo z ograniczoną poręką. Zebrani złożyli po 10 
koron na fauduss zafełjd iwy. Postanowiono wezwać 
wszystkich kupców Rusinów, zby z firnami krsjo- 
weml korespondowali wyłącznie po roskn i aby 
Ożywali tylke ruskich druków.

Wiadomości osobiste. Wacłtw Sieroszewski, zna­
komity ni-.wieśelopIiBrs, bawi od kilku dni we 
Lwiwie.

Wykopno tramwaju. Rada miana Lwowa ucbwa-
b '* wykopić tramwaj konny od Towarzystwa trye- 
BtBDnkłega u  mmę 940.000 k. ron

procesy p. Grąbczewskiego. Proces piaaisty 
p. Głowncklejto przeciw kittownikowł opery iwnw 
skiej- P- ^ TąbeaowikIe«an, został umorzony, ponie­
waż p- l ‘ K~>heiew»ki pod naciskiem poawu zapłacił 
p. Głow*®kiemu jego należytośó.

iH M m M m m m m m n M M r.

wp.ne w charakterze dyetarynszów do kancela- 
ryj policyjnych ( I )  i urzędników policyjnych.

Narady w Carskiem Siole.
Paryż. „Nev York Herald" donosi, że w Car­

s k i e m  S i o l e  odbyła się draga narada m i 
strów pod przewodmetr-em cara, nad której 
obradowano nad reorganizacją Rady państwa 
w tym duchu, aby połowa jej członków była 
w y b i e r a n ą .

Następca Wittego?
Petersburg „Ruś“ donosi: Witte ma być 

wkrótce z a s t ą p i o n y  p r z e z  g e n e r a ł - g n -  
b e r n a t o r a  F i n l a c d y i  G e r a r d a .

Petersburg „Rnś" totnje pogłoski, że W itte 
ma odwołać Gerarda z Finlandyi.

Amnestya,
Petersburg. Potersborskie gazety putwier- 

dzają pogłoskę, iż cczekiw&ny jest mai lfest, w 
którym dana będz.e a m n e s t y a  d l a  w s z y  
s t k i c ł i  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h  i 
z n i e s i o n a  k a r a  ś m i e r c i .

Odmawiają pożyczki.
Petersburg. B a n k i e r z y  z a g r a n i c z n i  

s t a n o w c z o  o d m ó w i l i  u d z i e l e n i a  po ­
ż y c z k i .

• Bankructwo.
Kijów. Kantor bankierski Epstema z a w . e -  

s i ł  w y p ł a t y .  Pasywa wynoszą 1,300.000 rs.. 
z których milion stanów1 dług Banan państwa.

Z Ftnlandyi.
Helslngfors Łupieżcy z r a b o w a l i  wczoraj 

z ocid',iałn Banka państwa k a s ę  p o d r ę c z n ą  
z 87 243 rb., kasę wymiany z 75 000 rb. w pa­
pierach procentowych i 4900 rb. w gotówce; 
z suta miejscowego Banka prywatnego 8500 
rb. Ogółem zrabowano 500 643 rb.

Helslngfors. Ka st»cyi FredrichsOurg, w po­
bliżu Hei-singforsn, pięciu nieznanych miodzień- 
r.ów zwróciło na siebie uwagę przy nabywaniu 
oiletów wskutek tej okoliczności, że jeden z 
nich posiadał dużo pieniędzy. Na stacyi Kerowa, 
o godzinę drogi od Helsingforsu, cztcrecn z 
nich aresztowano, a piąty zdołał zbicdz Pod­
czas aresztowania powstało zamieszanie, w któ- 
rem pewien nieznajomy, nie należący do bandy, 
w przypuszczeniu, że i jego aresztują, wyjął 
rewolwer i wystrzelił do podoficera żandarme- 
ryi Mich»|łowa, który p a d ł  t r a p e m  na 
m i e j s c u

Zderzenie się cwciągów
Petersburg W M a n d ż u r y i  zderzył się 

wczoraj pociąg towarowy z wojskowym. Obie 
loćomotywy i 16 wagonów doznało uszkodzeń. 
Gśm k o z a k ó w  z g i n ę ł o ,  czterech od.u>»sło 
rany.

z B e r n a  przez O ł o m u n i e c  do S t e r n b e r -  
gn  z odnogą z N i e z a m y ś l i c  do P r z e r o -  
wa. 4 ) Odnogę z dworca północnego w W ie­
dniu do przystani nad Danaieig 5) Kolej z 
Bielska do Żywca. 6) Kolei z Lundenburgu do 
Gnssbach. 7) Kolej morawsko—śląską z Biel­
ska przez Kromieryż do Kojecina 8) Odnogę 
Kraków— Podgórze (obwodowa), wreszcie wszy­
stkie koleje l o k a l n e ,  należące d<> k o l e i  
p ó ł n o c n e j .

Cena Kupca wynosi: 1) Za koleje jednolicie 
koncesyonowane i za cały park kolejowy, do 
nich należą* y, na czas od r. 1906 do 1940 .ren­
tą rorz ą w kwocie 30,537 000 K 2) Z ko­
leje inkaliie rentę wysokości 1,616.000 K, 3) Za 
kolej lokalną z Kromieryża do Zburowic zwrot 
kapa. łn w Kwocie 1,559 000 K 4) Za akcye 
prywatnej własności, składającej się z reaioo 
ści, gruntów i bndynKów, 3,715.000 K. 5) Za 
3936 akcyj kolei Ostrawa--Fnedland (po 1000 
korop) 3,936.000 K  6) Za częśC Wiedeńskiej 
kolei okolnej, należącą do kolei północnej, 
1,058 000 K Koleje górnicze przejdą w aami- 
nisti cyę państwową, lecz puzostaną własnością 
Towarzystwa kolei północnej. Renta za lmie 
główne wysokości 30,530.000 K  bęuzie woina 
od podatku. —  Dalsze punkty układa dotyczą 
obiigacyi pryorytetów z r. 1888 i 1904.

Urzędnicy i służba ketajowa.
Wiedbó „N. Fr. Presse 1 donosi, że w mno- 

w.e swoje; z Towarzystwem kolei północnej 
zarząd kolei państwowych obowiązuje się w szy ­
s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  i s ł n ż b ę  k o l e i  
p ó ł n o c n e j ,  z wyjątkiem tych, których To­
warzystwo akcyjne kolei północnej zatrzymuje 
do swoich polrzeb, p r z y j ą ć  do  s ł n ż n y  pod 
t e m .  s a m e m  i w a r u n k a m i  i p r a g m a t y ­
ką  s ł u ż b o w ą ,  jaką posiadają obecnie.

Rewolucya w Rosyi.
Od kilku dni odbywają się w Caiskiem Siole 

pod przewodnictwem cara konferencve, na któ­
rych toczą się obrady naa reorganizacją Rady 
państwa, nad zniiK^ą nstaw o Damie państwo­
wej w myśl manifestu z dma 3u październik," 
r. z. i nad memoryałem Wittego. Obrady te do 
tej chwili jeszcze uic wydały żadnego konkret­
nego reznUatn

Z kilka miast rosyj^Kich donoszą dzisiaj o 
przygotowaniach do wyborów. \ąr M o s k w i e  
otrzyma poaoono prawo głosowania 68 280 ro- 
botuików, krórzy wybrać ma.ą ^30 delegatów; 
w R j e z a n i e  wybrać nawą delegatów wybor­
czych dnia 3 b m

(Telegr. „N. Rołormy" * 1 marca.) 

„U&tęp8tW0“.
Petersburg „Nowoje Wremia donosi, że 

wydano rozporządzenie, o d w o ł u j ą c e  da  w 
n i e j s z e  z a r a z y ,  a istniejące dotychczas w 
krajn p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i m  (Ukraina, 
Podole i t. d.) co do przyjmowania do służby 
rząaowej osób w y z n a n i a  r z y m s k o - k a t o ­
l i c k i e g o  i p o c h o a z e n i a  p o l s k i e g o ,  lub 
też osób prawosławnych, żonatych z Polkami, 
Również osoby te bez przeszkód będą przyj mo- j

według namowsijrob krojów paryskich 
tb luSMSk-cb -o  j.tleca no-u otworzona

paryska pracownia gorsetów

Absolutyzm na ffpei
Z dniem d ;isiejszym, z dniem 1 marca, wcho­

dzą w życie nowe traktaty handlowe między 
Austro-Węgrami z jednej a Niemcami, Rosvą, 
Włochami i Belgią z drogiej strony. Ratyfika­
c ja  tych trskr&tów nastania mimo, że nie a- 
ckw&iił ich Sejm węgierski. Nadzieje, pokładane 
w tyir. terminie przez koalicyę, zawiodły znpeł 
nie. Rząd węgiorski nie zawahał się wziąć ra 
tyfikacyi traktatów na swoją odpowiedzialność. 
Piotest, jaki przeciwko tema podnosi ktalieya 
w swoim manifeście, ma na razie tylko akade- 
nrckie znaczenie. W  praktyce bowieta hanael 
i przemysł ca Węgrzech zmuszony będzie za­
stój-ować się do nowych przepisów cłowych.

Gabinet Fejervarego nłożył teraz również 
wyłącznie na swoją odpowiedz alność nowy 
b u d ż e t  w ę g i e r s k i .  Oparto go w najści­
ślejszych granicach na budżecie z r. 1905, —  
wydatki zmniejszono nawet o 12 milionów ko- 
ron. Ministrowie wyuziałowi npowazuieui są je­
dynie do wydatków w rozmiarach, uchwalonych 
przez Sejm w r. 1904. No nie wya&tki mogą nyć 
dokonane jedynie w naglących razach na mocy 
uchwały c a ł e g o  gabinetu.

Węgierskie Biaro Korespondencyjne ogłasza 
dziś komurikat połurzędowy, polemizujący z ma­
nifestem koahcyi. Komunikat odpiera zawarte 
w manifeście zarzuty i stwierdza, że k r a j  
j e s t  s p o k o j n y .  Nowe wybory będą możł;we 
dopiero, gdy koalicja przestanie podburzać do 
oporu urzędników, którzy przygotowują wy­
bory

Manicymum budapeszteńsko goazi się już 
z nowym stanem rzeczy Wniosek, zgłoszony 
na wczorajszym posiedzeniu, ażeby nie odbywa­
no posiedzeń, dopóki rząd/i komisarz królewski, 
odrzucono wszystsiemi głosami przeciwko dwom.

Ze strony rządu zaprzeczają dziś pogłoskom 
jakoby zamierzano przeprowadzić pobór rekru­
tów sposobem częściowej mobmsacyi.

(Telegramy „N. Reformy“ t  t marca) 

Wilhelm przeciw Węgrum.
Paryż Do „Petit Parisien“ donoszą z K o ­

p e n h a g i ,  jakoby cesarz Wilhelm przez arcy- 
Księcia Leopolda Salwatora zapewnić miał ce­
sarza Franciszka Józefa, że p o p i e r a ć  g o  
b ę d z i e  w w a l c e  z k o a l i c y ą  w ę g i e r ­
s k ą

Upaństwowienie
kolei północnej.

(Telegram „N, Reformy** z 1 marca.)

Wiedeń. Układy z koieją północną w spra­
wie jej upaństwowienia j n ż  u k o ń c z o n e ,  —  
Kontrakt będzie j u t r o  przedłożony do podpisu 
Radzie zawiadowczej. „FremdenblatY* podaje 
treść układa. —  Zawiera on następujące tszcze 
góły:

Kolej północna przeehod zi w z°rząa państwo­
wy już od 1 stycznia 1906 roku, a więc także 
dwa miesiące wstecz. Rząn obejmuje na wła 
sność-

Linie kolejowe, zbudowane na podstawie kon­
cesji z 1 stycznia 1886: 1) Główną linię kole­
jową K r a k ó w — W i e d e ń  z bocznemi liniami 
do B e r n ~ ,  O ł o m u ń c a ,  O p a w y ,  B ie lsk a . 
G r a n i c y  i M y s ł o w i c .  2)  Inne koleje bo­
czne. 3) M o r a w s k o — ś l ą s k ą  kulej północną

„ F e l i e y a

Reforma wyborcza.
(Telegramy „N Reformy'1 z 1 marca)

Żądają więcej mandatów.
Wiedeń. W  komitecie stronnictw niemieckich 

z udziałem przedstawicieli s o c j a l i s t ó w  a 
bez partyj L u e g e r a  1 B c h o e n e r e r a ,  oma­
wiano proieKt reformy wyborczej o ue dotyczy 
W jednia. Domagano się p o w i ę k s z e n i a  l i ­
c z b y  m a n d a t ó w  i z a p r o w a d z e n i a  p ro­
p o r c j o n a l n e g o  g l o s o  w a n i a  d l a  W i e ­
dni a .

Llnc. Rada miasta uchwaliła wniosek nagły, 
poparty także przez socjalistów, aby od rządn 
domagać rię dla Lincu przynajmniej 3 ma n ­
d a t ó w  przy reformie ordy racy i wyborczej.

Mmcjjz&sci niemieckie.
Ci łowiec Fosei Dobernigg we „Freie Stim- 

men" ogłasza artykuł z żądaniem u w z g l ę ­
d n i e n i a  m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i c h  w 
I s t r y i ,  K r a i n i e  i na P o b r z e ż n .

Niezadowolenie w Dalmacyi,
Zadir. „Narodni List" wypowiada niezado­

wolenie z powoda rozdziała mandatów w D a l ­
m a c j i .

f m n c i n  1 le ie jra iim r

x dnia 1 marca.

t  •

szą z Londynu, rzekomo ze żródła dobrze poin* 
formowanego- Król angielski Edward ma w tym 
roku na zaproszenie cesarza Franciszka Józefa 
przybyć na manewry na ŚląsK snstrjacki. Na 
manewry te przybędzie także cesarz W i l h e l m  
Przy tej sposobności nastąpi p o j e d n a n * e  
między Edwardem a Wilhelmem I I

Strejki na Weprzecn.
Arad, W  fab iyce wagonów w W a c c w 6 

(W a izen ) wybnchl wskntek wydalenia Kilku 
robotników częściowy strejk rODotników. Fa­
bryka zarządziła wykluczenie 1500 r o b o t n i ­
ków i oświadczyłą że ieżel' robotnicy będą ob­
stawali przy swem żąannin, z a m i n  e f a b r y ­
kę  n a  6 t y g o d n i .

Inwentaryzacya kościołów
Paryż. Inwentaryzacya kościołów napotyka 

na coraz większy opór ludności, która wpada 
na różne pomysły, aby tylko aktowi inwenta­
ryzacji przeszkodzić W  wielu miejscowościach 
do kościołów naniesiono słomy, którą w chwili, 
gdy rozpocząć się miała inwentaryzacya, pod­
palono. Gdzieindziej posypano podłogę kościoła 
s i a r k ą  i p o d D a l o n o j ą ,  tak. że kouiisya, 
z powoda duszącego dymu, zmuszona była u- 
c i o k & ć  z k o ś c i o ł a .  W  Champelle str;e amo 
ao członków komlayl z rewolwerów I zabito 
dwie osoby W  innych miejscowościach n.e 0- 
beszło się również bez strzałów i rozlewu krwi.

Paryż. W  Sogaes przy»zło do k i w a w e g o  
s t a r c i a  między publicznością a z i nda i  ma ­
mi  p r z y  i n w e n t a r y z a c j i  k o ś c i o ł ó w  
Tłum obrzucał żandarmów kam-eciami i ranJ 
z nich pięciu; ż a n d a r m i  d a l i  o g n i a .  Oa 
kul zginęły 3 osoby, a 20 odniosło rany.

Watykan i Francya.
Paryż. Z R z y m u  donoszą że wiadomości o 

rozporządzeniach wykonawczych do ustawy o 
r o z d z i e l ę  k o ś c i o ł a  od p a ń s t w a  wywo­
łały w Watykanie b a r d z o  z ł e  w r a ż e n i e .  
Gdyby rozporządzania te miały leszcze zaostrzyć 
ustawę, to Watykan wcale nawet nie zajmie 
się sprawą zakładania związków wyznanio­
wych.

Konferbncya w Algeciras.
Wiedeń. „N. F r Presse" donosi z P a r y ż a :  

„Petif Parinen" donosi, że Anstro-Węg. y, które 
na konferencji marokańskiej dotąd popierały 
Niemców, zajęły obecnie stanowisko p o ś r e -  
dn c z ą c e  mędzy Francją a Niemcami

Wiedeń „N. Fr. Piesse" donosi z Paiyża. że 
Francya w sprawie p o l i c y i  m a r o k a ń s k i e j  
n i e  uczyni  ż a d n y c h  da l s z y c h  us t ęps t w

Śmierć ceearkewej chińskiej,
Londyn. Biuro Laffana donosi z Hongkongu, 

że c l i i ń s &a  c e s a i z o w a - w d o w a  u ma r ł a .

Odpowiedzialny redaKtor i wydawca. 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

a i A D E N Ł A K E .
(Arcysuły w tym  dziale nie pochodzą oa 

redakcyi).

Petersburg. Znany malarz nadworny, Michał 
Z i c h y ,  z m a r ł  d z i s  ai  w nocy .

Londyn. Budżet m i n i s t e r s t w a  ma t y -  
n » r k i  na rok 1906/7 wynosi 31 milionów 
jzterlingów. Na budowę n o w y c h  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h  wyznaczono 5,670.000 fantów.

Krwawe zajście.
Lwów. W  uzupełnieniu oficjalnego doniesie­

nia o zajściach w L  idzKiem CZob artykuł p. t. 
„Walka o reformę wyborczą". Przyp. Red.) „o- 
nosi „S łó w  Polskie" z Niżniowa następujące 
szczegóły:

Oddział wojska i żandarmów, konwojujących 
w środę rano 15 aresztowanych w Ladzkiem 
Wielkiem, napadł tłum włościan, około 600 lu­
dzi liczący. CnłoDi byli u z b r o j e n i  w k o s y  
Chciano odbić aresztowanych Dowodzący plu­
tonem wojska podporucznik zakomenderował na 
bagnety, chłopi jednak się nie ulękli i rzucili 
się na wojsko, obsypując kamieniami żołnierzy. 
N& to oficer kazał dać ognia. S t r z e l o n o  
t r z y k r o t n i e .  Padło sześciu chłopów trapem, 
■'czba rannych meznana dokładnie, mówią o kil­
kudziesięciu pokaleczonych.”

Inteleatnalnego sprawcę rozruchów na Oue- 
grdajszym T7iecn, wikarego gr.-kat. ks. Korostila, 
aresztowano, Od 24 goazin urzęduje tutaj sta­
rosta tłnmacki Popiel. Sytnacya groźna, wzbu­
rzenie umysłów wielkie. W s i e  z b r o j ą  s i ę  (?). 
Starosta zażąoaf wzmocniei ia siły zbrojnej.

Sąd stanisławowski wydelegował ra„eę Pro- 
sknr^ickiego do Niżniowa, celem przeprowadze­
nia śledztwa. —  Wczoraj po południu wysłano 
stąd dwie nowe kompane 24 p. p na miejsce 
wynadsów.

Niznlow O^isiaj o godzmie 5 rano udał aię 
starosta Popiel z sędzią śledczym 1 rotmi strzem 
żandarmeryi d o L a d z k i e g o  na miejsce wy­
padku w agystencyi 2ł/s Kompanii piechoty i 
sprawdził, że liczba ofiar wczorajszego zajścia 
wynosiła, nie jak w pierwszej chwili doniesio­
no 6 zabitych, l e c z  t r z e c h  z a b i t y c h  i 
* r z e c h  b a r d z o  c i ę ż k o  r a n n y c h ,  Liczba 
l e k k o  r a n n y c h  nie mogła być jeszcze &pia- 
wdzoną. Ludność pod wrażeniem wczorajszej 
katastrofy i skutków agitacji, z u p e ł n i e  sp o ­
k o j n a .  A r e s z t o w a n o  dotąd baz oporu JO 
sprawców gwałtów. Dalsze dochodzenie w toku 
Prezydyum namiestnictwa zarządziło staranną 
pomoc lekarską dla rannych. Wyuane jnż ze­
zwolenia na od tycie kilku wieców w okolicy 
Tiumacza o d w o ł a n o .

Zatarg seroski.
Sofia. Som sii agent dyplomatyczny ooczynił 

u rządu przedstawienia z powodu ostatniego 
artykułu półarzędowego pisma „No? dek*, kry­
ty Kującego ostro postępowania rząd a serbskiego 
z powoda ustępstw, jakie ten poczynił w kwe­
sty i unii ciowej.

Zjazd pojednawczy.
Wiedeń Do „Wiener Mittagszeitung" dono-

Lustać moiKd wizgfuf
o
Oh

00
cc

.niezbędny krem do zębów,

Btrzrame zet)i czistsmi. Matem i zdim m *.

Wtsezś. 1 mzres *
hkisjt zoMi/Micion. ..zklede j ł j (89 75 

Kkuje nfa JtwHeff- wiaćjłoweg- 786 —. Aknyi
ingloki akr B29 —. Akoyt Jnio.ibzrku 5ft8' o aJ
LlBiołbeakn 447 — iwy* B*nkT«r?,-‘-  5Sa 60 Akc?*
! niiftuifedir 10TO— ikoye Galicyjski**"'1 Uznki* nlfci
dzniiga 557 — Akcyo cc ai r«ć*‘w . wyi u 872*60 A k w  
kslei ^cłsiŁiJwcj 128'—. Ako»i koiel Hie-Ahai 448 50. 
Ikaya kole! 5710 (5750) AV.cy» koli1 or“rnlcw!f-
okifij 588’ — Akcye Alf'ny 538 60 Akcye iii nu Morjnyf 
688 76 Akcye Ptukiegi I  irzyi.wu ^Jzznego 2627 —. 
Akoye T*br7iRl bnwa Ł64’—. Acoye nreocie i/tonlow* 
876-—. xLoj. Salio>iłkiegv Kerpeodegc icwrrzyitws 
naftewef" l ao — ukiug*oye w^gleukłc Indewnisaeyjn 
W 65 RceU "lajown 9* 96 Henła kotonowi *-> ;h j ekz 
100x 8, Rema kotonowa wejierzka 10 . 56 1. -uttt 
T o w k ł w d y ł o w e g u  suntzkiego <it 07. 4% L.sty 
jjujca iiyof easnego 98'66 4‘ , , j t y  Baskn hieoAs
nsnefi -008C 6 ,, Lizty uhcLa bipoteesnega 111'76
4V. 11**7 3an*n f»siowegc 29-60. 4‘/,9/, Listy Bana* 
ktajoweyo 101 56 6•/, komunalni, cbdgaoye Banku k »
jB w w n  . 4*/, gaucyji&s opugaeye yiofiaaojjm
SA-7t «*/, galloyjzka pnAyocka ku owa z 16»8 r #8 40 

FuifCsk* iniazta Lwowa 98 05 Losy Inreokle USTS. 
Matki 137-88 Rom* s*l —

Uipozobienie. Z powodu braku interesów bez obrotu 
przy prze .raźnie Riagnojątycn knrsaoh.

Onkiei spokojny I8 8< -'8'9i (Łw fi j—19'9)). Spuytni 
spokojny 87-ł* - H; 2fl Naft* nlesmienlona.

Cennik Izby hem owej 1 pryencyifowel 
w  Krekowie

a 1 marca [godz. 1  w południe).
I) Walety, płacą żądają

Rncie papierowe......................................  811 — 868 —
MarU nlemicokle . . . . . . . . .  117 - 117 «P
Franki papierowe..............................  96 80 96 80
Dwudziostofrankfiwki w złocie , , , 19 10 19 1(

Ił. Listy i i t  iwei
4*/s Listy zastawne prem. ranki hlpot. 1 1 1  - 119 —
4'■',*/• Lł*r sazsawne Bankn hlpot . . 100 40 101 40 
Ą  „ . . „ - - »8 W  99 60
4'/.*/. Ust) zastawne Bankn krajowego 101 60 10 J — 
4«* . .  .  - 9“ 25 IW -
5*/. L U »  zast. gal. Iow. kred. ziem meoL. 99 6 0 ------
4•/. . . . . . .  ^  50 —
4*/, . . . . .  * 96 65 99 66

III. Obligaoy* .1 peiyozkl.
P*;. GaUoyjskle obllgtaye prcplnacyjno . 99 95 10C 52
4*/, Pożyczka k“ ijowi z r. 1898 . 9fi — 100 -
4*/, Poiyozkz miasta 1 w< w i .................#7 60 98 60
4»/,*/. . mlazta L w o w a .............. 100 66 101 86
6*/0 Obllgaoye komnnajie Banka kra . ------ ----------
4*/.*/. . , a . i ,  lul -  Kfc -
4',. kolejowe........................... 99 — w  76

IV. L • • y.
Lo.r -n !aita Krakowa . . . . . . . .  93 — 99 -

V. Ak>‘ye.
Akcye Bankn nipoteesneg. we Lwowie 655 — 568 —

■ „ Gai, dla K i p .  w K r a k ,  -------
. , Lwow-Gzermowoe-Jazzy 684 — 686 —

V>, Pebliozee raplty rUzga
4*/,.•/, wspdlna renta p a p .................... 99 85 100 26

srebrna . . .  99 76 100 26

w Krakowie, 
ulica Floryańska L.

I s u l f t e  zc mówienia w rakres gorseolarskl 
wobodząoo 1 y-osołn sio w ciągu 8 gocun —  
Przyjmoje wszeuie repemeye. —  Zlecenia 

(Hote Drezdeński). z prowincfl ońkatecziua się odwrotną pocztą.



N t 49. N O W A  R E F O R M A .

Z a k ła d  św .  J ó z e fa
d la  o sie ro co n ych  ch ło p có w  

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66,

poleca p o r ę  « r lo « e n n ą  nasiona 
warzywne, sadzonki, kłącze i nasiona 
Kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i groszek 1000 
sztok k 22 K, k r z e w y  owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się.

Ceny umiarkowane, 1049 i  o

2 lub 3 pokoje
t  kuchnią, umeblowane d 1 kwietnia do wy­
najęcia. Łobzowska 31. (a r t jr  lewy lo jg  1 3

N o w o ś ć ! N o w o ś ć  1
poleca

KNięgurnia Powszechna
I .t ró tr ,  P l a r  H a l i c k i  14,

W  tnałz cftstyei Hlatce
komedya a 3 aktach 

JEkbm u tu la  L ib a ń s k ie g o .
O n »  K  1.6 0 . 1063 1 8

5  ~V Jt f

ł i E R B R T R c z i c ą
lZawaae Swieza. najcięższy  abyt w krajn. Wszęndze doabyoia, a gdzie mema, pru»ię pita do

M o g a z y n u  J U L I U S Z A  G R O S S E G O
w  K r a k o n r i e ,  R y s a e l Ł .  88 20 o

Gale II piętro
składające się z T pokoi, 0 pri Jpokol łazienki, 
knchni. ze strychem, piwnicą, w spokojnej ła­

dnej ulicy od 1 kwietnia de ,.ynajęcia 
4 p o k o je ,  k u c h n ia ,  przed? łazienzt klo- 
tet, traz t r z y  p o k o je  p o je d y n c z e  b. ładne 
od 1 kwietnia do wynaję-ia. — Wiadomość. 
A fc ea cya  L .  H r a a n a k ł .  F l t r y n a s k s  1,V 

k r a k O w .  10 6 1 3

P f l L r t R N I *  K A W Y

» w s w * * k ,  poleca częściowo

Batoy palonej
najnowszym  

\  ^  j j  i  i najlepszym spo* 
\ y  softem za pomocą

k w m k ć w  PO cenach
Ryodięiee najniższych.

M .  J A W O R N I C K I .
984 47 0

Oo wynajęcia
3 dnże pokoje nmebl. z balkonem, ku­
chnia, łazienka, pokój dla służby, gaz 
do gotowania i t. d„ zaraz w Poznaniu, 
ul. Gołębia 5, I I  p. Wiadomość na miej­
scu u p WardęsKiej, lub w Krakowie 
u Dra Filimowskiego, Poselska L 19.

10Ó4 1  8

Taniej
na m aszynach p r z e p i ł u j ę  

I uczę aniżeli kto Inny
BRONISŁAW K R A S IC K I
właściciel Biura pisania na maszynach.

K r a k ó w ,  n l. S z e w s k a  1. 15-
1064 1 3

Śledzie marynowane
bardzo dobre 1 ładnie garniro* aue

f  Bazarze Spozvwczym Michała Nodzcnstiego
F lo r y a ó a h a  4 0 . J053 1 3

W  niedzielę i  święta sklep zamknięty

Z g n b i o n  o
dnia 26 lutego w Krakowie rewers pry­
watny na 1000 rubli, z d. 14 czerwca 
1904 r. Znalazca za złożenie go w V.d 
ministracyi „N. Reformy- lub w pohcyi 

otrzyma wynagrodzenia 1046 9 8

S z y la k re to w e

szpilki i grzebieine
bardzo tan io!

rogowe szpilki do rłosow, grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 

pnieca
Skład Apteczny Mag farm.

Jadwigi Khmsnsiewirzowej
w Kriko^e, Karmelicka 15,

63 40 0

M A N U S K R Y P T
dosyć duzy do odpisania maszyną lnb 
ręcznie. O ferty z podaniem ceny od ar­
kusza p is a n e g o  pod A .  Sr- poste re­
stante K r a b  ó w . 1039 9 2

Droguerya
w* miejscu iąp'elowem poszukuje egza­
minowanego d r o g u i . t y .  Zgłoszenia 
z podaniem w-irm k.1w i nadesłaniem 
odnisn Świadectw i fotografii pod A .  

Ń .  5  poste restante Z a k o p a n e .  
1097 3 6

O O ® @ 0 0 ® 0 0 ^ ̂  0 0 0 ®

Doskonały

Węgiel pruski
0  
©  
©©

Pont komisowo-rolniczy 4>0
0  ©

wagonami —  poleca

o

© 
c  
0  
&

©

0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0

w  B i e l s k u .

f l e n y  m o ż l i w i e  n i s k i e !  —  B liższych wyjaśnień 
i odpowiedzi udziela się chętnie 1*65 1 6

Przyjmuje wszelkie reperacje,

Sklep papierowo-galanteryjny od Kuku 
uastu l&t dobrze prosperuiący ze stałą 
klientelą, *  większem mieście G alicji 

powodu przesiedlenia się właściciela 
jest d o  s p r z e d a n ia .  Potrzebny ka­
pitał 15 do 20 tysięcy koron. Zgłosze­
nia tylko listowne przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy* pod 10 43 . 

1048 1 1(

.  S .  P IO T R O W IC Z
Kraków , Floryaiiskr 8,

Zak ład  wy robów rymar­
skich , siodlarskich i galan- 

\  . teryjno-skórzanych,
T?- jolera nprzęie, siodła, kufry, tor- 

■ds : j,y negeae^ pugilaresy, pantofle 
1 t, d.

wyrabia pokrowce, także podług nadesłanego 
wym aru kufra. 1030 1 12

przyjmie natychmiast dw óch  
praktykantów. 1064 1 4

Piękna willa
pół mih oa Krakowa. 4 pokoje, Kuchu.a, 
stajnia, piwnice i ogród do sprzedania. 
Kolej na miejscu. Wiadomość u p. Dra 
Aleksand-a Lathsa. adwokata w Krako­
wie. przy ul. Grodzkiej 1. 15. lj-e  l 2

P o ż y c z k i
załatwia aa kondyktem i be* kondyktu, i la  
F. T. urzędników. sfioerów wogólnośoi ptofe- 
aorow, wieiebnego duchowieństwa, naucz;, cieli, 
notariuszy lekarzy, adwokat -  i aptek .rzy 
k ap : H ««n ta o y a  B a a m ten  U sralno.' w *  
L w o w ie ,  nJL K o p e r n ik a  7. 1046 1 16

Aptekarz w Żywcn
poszukuje zaraz, ewentualnie ud 15 go 
marca rutynowanego młodszego współ­
pracownika, liczącego na dłuższy po­
pyt. W  zgłoszeniu prosi podać curri­

culum vitae. 1041 1 8

K s i ę g a r n i a
• k ła d  p a p ie r ń  1 p r z y  b o r ó w  
■ z k o ln y r h  na prow.ncy', dobrze się 
reutująca d o  s p r z e d a n ia -  Zgłosze­
nia pod 9 8 4  przyjmują Administracja 

„N. Reformy*. 984 « 10

W ynajem  Pojazdów
1 zakład dorożek 1 remiz) — pod /inną

iH. Płatek w Krakowie
I s t n ie ją c y  o d  k i l k n d f l e * l e e l q  la t  e r z y  
n l.  D ln g ie j  1. 40, zostaje przeniesionym od

m a r c a  p o d  1. 5 7  n l. D łu g a ,

Zakład w y n a jm u je  wszelkiego rodzaju po­
jazdy n a  ś in L j ,  wycieczki, bw.e i t. p po 

jenach konkurencyjnych najniższych.
1024 2 3

ma do sprzedania 
Kredens mahoń., Biurka, łóżka, sto/y 1 komo­
dy mahoniowe. Sekretarze inkru*. (antyki), 
Biblioteka inkrust, 1  brorzami Blnrko amery­
kańskie s orjg . br ozami Sekr-.l irz mahoń, 
inkrost. Garnitur mah. bogato rzeźbiony, ora* 
w el * Innych oryginalnych antyków, ,akotei 
i mebli *w jk łjcb , nowych i używanych i  gar- 

dei.by. 71 61 0

L e ^ p o ld y n a  M a ch o w s k i . 
.Kraków, ul, Szewsk- Nr 5, p. I.

I l o r . i i o n i . ' ^  1 PfaŁrowa, o 25 ubi- 
l l l l i r !!■ * a  kacyjicb la t i od po­

datku wuina, w Prądniku Czerwonym 
przy rogatce warszawskiej, brntto do­
chód 10*/, ceny kupna, obd>użona, z wol­
nej ręki do sprzedania. Bliższej wiado­
mości udzieli właścicielka, mieszkająca 
przy uL Pędzichów 3, I p. ses 4 4 “

dziecięce
wszelkich syste­

mów wykonuje

pierwsza krajowa 

fabryka wózków dziecięcych

Rozalii Lipschiitz
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14

493 10 o

Bilans
StofUBBnU m iin m  „Wzaima Pomoc"

M a k ó w ,

Z końcem roku 1904 było członków

z n. o. p. w a z.

W  roku 1905 przybyło ......................................................... 234
W  rofcn 1905 u b y ło ........................................................  154

Z końcem roku 1905 jest c z ło n k ó w ....................................

2571

80

2651

Stan czynny Stan bierny

i K h K h

o4.180 a8 Efekta Fund. rezerw. Fundusz rezerwowy 69.090
]

61
635.975 21 Pożyczki „ rozDoi ządzalny 339 39

500 — Koszta zarządu Udziały wpłacone 147 001 36
8.277 37 3ank krajowy Wkłaosi oszczędności 619 787 06

26.099 14 Dom własny D^pozyta 251 37
128.135 92 Lokacje Odsetki nar. 1906 nobr 15.698 89

88 86 Koszta prawne Koszta prawne 19 62
9.3y6 13 Gotówka zd. ®Vi, 1905 Zysk w roku 1905 11.064 79

863.263 38 863 253 11

1034

O g ó l n y  r u c b  1S,3 3 0 . 8 2 0  k o r o n  2 0  h a l .

Od 1 stjcznia pobieramy 6•/, od pożyczek.
płacimy 4 l/,«/, od wkładek oszczędności.

Dy rukcy a
Stowarzyszenia pożyczkowego Wzajemna Pomoc*1 w Makowie

z meogr poręką w sąazie zapis inego.

L . Rocyan. E. UUrich. l\  Ilławiczka.

U Ż Y W A JC IE  TYLKO 
PAST DO O B U W IA

SKRA
873 3 13

Automat, 
łapki

i  fc z n r y  2 z łr  , na myszy tłr  1-20. Łapią 
bez doglądania dc 40 *ztuk przea jadnę uoc, 
n it pozostawiając woni, i «ame się nastawiają. 
Łap .a na szwahy „Eclipse“ , łapiąca przez noc 
tya ące szwabów 1 karakonów, złr. 1 20. W szę­
dzie jak najlep w yn ik i Wysyłka za zaliczką 
J. .ch ii ller W edeń, II., Knrzbauergcjse Nr 4 /«. 
Liczni) podziękowania i aznaria. 79 "< 0

c Jeżel; k io ka-zle w  sposób roipaczoT 
niech * jlk o  z żyje Pastylek Geraud*l'a- » 

D o»y<5 jeat raz apróbować żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  8E A i m ’ £
N ieo m y ln y c h  w  leczen iu  N ieży tu . Kaszlu n e rw o w eg o  Zapalenia 

jo , C n r jp  ci. Z? ta ta r z e c ‘ a. Iry ta c y i p ie rs io w e j Astir .y ,eto . 
ch dla osób k >'>r# zb y teczn ie  g.ua u trudzają.

H&iito użv(eciue dla PaSarycb,

optuonego 
N iezbęd n ych

Pudełko z »w ie r »A  - 71 Paatylek i ap?*ći; z .żyw on :* takowych: we 
? 5o  m i.  aptekach PP. M rłt U eacbs.W n óomh i-*o , Krzyżanow-kietfo, 
Ruokcfe. £■> bara, w  Krakowie. — aoiek. PP  W iszu ifrrsi^eco. Kcdyka 
1 Trauciłńak .eao; w Poznaniu, u P Gtabiaze i w Czerwonej aptece, etc.

geącŁnasEgTgi "ascmaSF’

Bank ziemski i r Łańcucie

Piątek 9 M a r o  1906,

„ARS
S A L O N  apr-sedtuy rzeźb 1 obrazo* 
wtyków polskich, otwarty codziennie 
w Jm powszednie od lo io I zrans 

i od 2 do 4 po południu.
U lic a  B r a c h a  5 . N a  p a r  t e r  mc.

76 68 O

G I T T  P P  1 dwiema ub'kacy»mi 
M l i K l i r  przy ul. Jabłonowskich 
1. 20 saraz do wynajęcia, oraz drugi 
od 1 kwiotuia. 996 2 8

Młnrfj nunha p°trze^»a :nst do
iw iu u a  UóUUd pomocy w  chrz-śc 
jańskim handlu towarów modnych na 
pół dnia Cou 1 do 8 godz.) Wiadomość 

nL Grodzka 26. 1047 2 2

Słuchacz filozofii
poszukuje leKcyi Na żądanie udziela 
jęzvfca rosyjskiego. —  Zgłoszenia pod 
902 przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy*. 902 6 o

DWA DOMY
razem lub osobno do sprzedania pod 
bardzo dogodnemi warunkami, ewentual­
nie na spłaty, przy niewielkiej gotówce.

Wiadomość w kancelaryi adw. Dra 
Teodora Koscha w Krakowie, ulica 
Prarska L  3. 1032 2 6

Motocykl
b. mało używany 4— 6 HP. z bocznym 
wózkiem i drugi lekki 2— 3 HP. kupię. 
„ M * ł t o r “  poste restante Burzy uu. 

1031 2 3

narożnik dwóch ulic głóm yeh (mie­
szcząca sklep restauracyjny) do sprze­
dania z wyłączeniem pośrednictwa. — 
Adres v  Administracji „Nowej Refor­

my* pod 823. 823 7 8

1) Nnbrwa majątki ziemskie w celu 
parcelowania ich na mniejsze gospo­
darstwa.

2) Tworzy gospodarstwa włościań­
skie średnich rozmiarów w pojęciu usta­
wy z 17 lutego 1905 Bz. u. i rozp kr. 
Nr 40 o tworzeniu włości rentowych,

3) Ułatwia swoim członkom parcela­
c ję  i sprzedaż majątków ziemskich.

4) Reguluje majątkowe stosunki człon­
ków i dostarcza kredytu na kupno 
gruntów.

Przyjmuje wkładki na rachunek bie­
żący począwszy od 100 koron wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy 41/* 
procent z półrocznem oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego Baak wyptaca: 
za 8-dmowem wypowiedz, do 1000 K 

B ,  3000 K
„ 30 „ „ „ 5000 K
„ 60 „ „ „  10000 K

i wyże.i-
Bez poprzedn;pgo wypowiedzeń'a 

Bank nie wypłaca żaanej gotówki.

B a n k  u r z e « l n 1e  c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  O  d o  1 2  p r z e d  1 o d  
3  d o  O  p o  p o l u d u i n  z  w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i  ś w i ą t  r z y m . > k a t .

f  -ńcut, w lutym 1906.

6«9 8 s Dyre/ccya.

M a ją c y  lis z a je
n*wet ł *cy. którzy nigdzie nie znsleżli ule­
czenia, niech zażądają prospektu 1 nwierzytel- 
nionych poświadczeń z Aar*ryi za darma, Apte­
karz C. W. Rolle, Altana (Elbe). 660 10 12

B a I n o d o r  J a h r a
Arcma/yczne fabietki do  m y c j  I do  

kąpieli, fiddajó wodzie rader  
przyjemną i fiw/ttd woń odaw eiają 

i wyg-radzaja 5Kóre
Cena: a 1'60 .

Wrrob ’ g(owny Skł&d
A p t e k a  For. G r a i e w s k <e j o

»•_ K r a k o w i®  
N^atrze^a.; się ndślaaoiunictur

186 36 60

Spólnika
z kwotą '1000 złr. poszukuje się dla 
świetnego ‘sezonowego przedsiębior­
stwa, —  Ł .  M . 3 0 0  poste restante 

K ra b ó w . 975 6 6

lat 35. znająca 
się na gosood&r- 

stwie w iejsk im  i mi-jS iiem, kuchai i 
szyciu, i-obznknje miojsra jako gospodyni. 
Adres N. N. post. rest. Zielonki. a4 i 6 o

Sibstytul młaryalny
przy-mle p„sailę zaraz Adres: Admini- 
straiya „N. R “ f.“ pod 1021. 1021 3 4

C u k ry  w  w ie lk im  w y b o r z e  
Z iim n i& k i  M u rc y t ia n o w e

polec*

A D A M  P IA & E C K I
Olnga 10, F loiyański 2, Hotel Drezdeński,

Wraków 196 23 0

Potrzebne na Kwiecień
um eblowane m ieszkanie z 4— 5

pokoi.
Zgłoszenia: Krowoderska 53, parter, 

do 10 rano. 101 9 4

Do sprzedania
Komoda ink. ant., biuro Empir, p. try- 
motka. toaleta z bronzami. Ulica Mi­
kołajska Nr 5, I  piętro. 935 3 3

Praktykant
do handlu korzennego

Jana Nagła
w  K r a k o w ie ,  

p o t r z eb ny  z a r a z .

Zgłoszenia wprost lub prz -̂z Bi aro 
pośrednictwa pracy, ul. Kopernika 
L  2 0 .  997 ą 10

Współwłaściciel Warszawskiej Firmy  
S z a l a y  &

pod firmą 8 1 0  6 10

Skład Warszawski Przyborów fotogiaficznych
poleca najn. syst. aparaty , pap iery , chem ikalia  i t 1. 

K r a k ó w ,  u l. S z e w s k a  Ł . 2.

8
P

... *' c
 — —  -------------

Ruch Wychodźców z Galicyi i mmm
przez Tryest.

Jazdą przez T r y ą s t  do N o w e g o  J o rk u  i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wyśw;runie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach, — Zjednoczone austryackie akcyjne

T o w a r z y s t w o  ż e g l n g i  w  T ry e so lo

„ A u s t r o  S m e r i c a n a “
Jtko jedyne *a*try»?k ie Tow*r*yst?ro Zegiużne, kwire na mocy zosponą* 
dsenl* "łinuterysLnego x 80. kwietnia r. 1904 i. 21.903 upoważniona to- 

(tato do tworzenia agenoyl i zastępstw ustanowiło

C ta n e rr ln *  A g e n o y ę  d la  G a l lo y l  i  B u k o w in y
i upoważniło ją  do zorganizowania poszczególnych >gencyi. 

Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz Bprsedań kart załatwiają:

G E N E R A L N A  A G E N C Y A  G O L D L D S T  i  S P .  
KRAKOWIE, alioa JLubior 1. 7,

oraz w Brodach Podwołoczyskach, uzerniowcach, Nadfcrzeziu.
Szczakowej. 216 97 60

. . .  u»n-.4.- ..4 -

i

I K a j t ię k s z y  postęp ter& źaie jsKO Ścl!
Nlubędnyn/w^pralnl jert elynny Nlezbędoym w kucnoi

- e i s M o  prania Mini0s

Prawdziwy tylko 1 tym znakiem ocnronnyml prawdziwy tylko z tym zaahlem oo^ronnym
Dostać można w składaok apterznych [ handlach kolonialnych, w aptekaoh 1 handlach mydła. 

B n r t o w n l*  a p r« “d a lo  L .  t f ln lo a  w  W f ió a lu ,  L ,  B Ió L k a rb a a ta l 8 .
29(1 J2 60

7t Drukarni Literackiej w Knkowie, ul, Jagiellońska 10. E sąd tt drnKarni I i. ChSi&ki


